
Pojutrza - Wielkanoc!

Ostatnie przygotowania — 
pisanki. Dwie małe dziew­
czynki, z poważnymi min­
kami, przypatrują się mi­
sternej robocie. Za wcześ­
nie jeszcze, by wziąć pę­
dzel do ręki, ale przygląda­
nie ma też swój urok! A 
pojutrze kolorowe pisanki 
znajdą się na poczesnym 
miejscu stołu. Nie na długo. 
Smakować jednak będą na 
pewno inaczej niż zwykłe, 
nie pomalowane jajka...

Fot. K. Przychodzki

Wł. Gomułka
na spotkaniu 
z załogą FSO

WARSZAWA (PAP)
26 bm. w całym kraju od­

bywały się dalsze zebrania or­
ganizacji partyjnych, na któ­
rych uczestnicy III Zjazdu 
PZPR informowali o jego do­
robku i przebiegu. W Warsza­
wie na zebraniu poświęconym 
problematyce zjazdowej w Że- 
rańskiej Fabryce Samochodów 
Osobowych obecny był I sekre 
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, który jest członkiem 
tamtejszej podstawowej organi 
zacji partyjnej. W zebraniu w 
Zakładach T-l uczestniczył 
członek KC PZPR Artur Sta- 
rewicz. W Krakowie z akty­
wem związkowym spotkał się 
członek KC i I sekretarz KW 
PZPR Lucjan Motyka.

Roman Nowak 
przewodniczącym CKKP 

WARSZAWA (PAP)
26 bm. odbyło się pierwsze 

plenarne posiedzenie Central­
nej Komisji Kontroli Partyjnej.

W posiedzeniu wziął udział 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC tow. Ro­
man Zambrowski, który wska­
zał na zadania i główny kie­
runek działalności CKKP i 
komisji terenowych, wypływa­
jące z uchwał III Zjazdu i sta­
tutu partii.

Plenum wybrało jednogłoś­
nie na przewodniczącego 
CKKP tow. Romana Nowaka, 
na wiceprzewodniczącego 
tow. Adama Dolińskiego.

12 tys. wolnych miejsc 
pracy w górnictwie

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ubiegłych dwóch 

lat w górnictwie węglowym 
występowało zmniejszenie za­
potrzebowania na siłę roboczą. 
W tym roku jednak górnictwo 
potrzebuje znowu rąk do pra­
cy. W II kwartale br. istnieje 
możliwość przyjęcia do pracy 
12 tys. mężczyzn.

Pracę w górnictwie pod zie­
mią mogą podjąć również męż 
czyźni w wieku poborowym. 
Zgłoszenia będą przyjmowane 
tylko do końca kwietnia br. 
Jeśli poborowi przepracują w 
górnictwie do ukończenia 23 
roku życia, wówczas zostaną 
zwolnieni z czynnej służby woj 
skowej i przeniesieni do rezer 
Wy.

Warunki finansowe pracy 
w górnictwie są dogodne: w 
próbnym okresie pensja wy­
nosi od 1.500 — 1.800 złotych, 
3 później więcej. Poza tym 
■wszystkim, którzy podejmą 
pracę w górnictwie, będą przy 
sługiwały przywileje górnicze.

Sprawy teatru i filmu 
przedmiotem obrad walnego zjazdu SPO

WARSZAWA (PAP)
26 bm. w Warszawie rozpoczął się IV walny zjazd de­

legatów Stowarzyszenia Polskich Artystów Teatru i Fil­
mu SPATiF z udziałem przedstawicieli środowisk arty­
stycznych całego kraju.

’Na obrady przybył minister kultury i sztuki T. GA­
LIŃSKI, referat sprawozdawczy w imieniu ustępujące­
go zarządu wygłosił M. WYRZYKOWSKI.

Stwierdził on na wstępie, iż 
nie można mówić w sposób od 
powiedzialny o najbliższych 
zagadnieniach stojących przed 
teatrem i filmem, w oderwa­
niu od całokształtu problema­
tyki politycznej i społecznej, 
którą żyje nasz naród i która 
w sposób decydujący wpływa 
na twórczość artystyczną.

Mówiąc o wewnętrznym ży­
ciu naszych teatrów M. Wyrzy 
kowski podkreślił, iż ostatnio 
daje się zaobserwować słabe 
zainteresowanie środowiska ar 
tystycznego sprawą podnosze­
nia swych kwalifikacji, często 
źle układają się wzajemne sto­
sunki między kierownictwem 
teatrów i zespołami- Rady ar­
tystyczne przy teatrach bar­
dzo często nie przejawiają ża­
dnej działalności.

Mówca poinformował zebra­
nych, że w zasadzie ukończono 
weryfikację aktorów, przy 
czym nie posiadający kwalifi­
kacji opuścili już zespoły tea­
trów państwowych.

Dużo miejsca w referacie 
sprawozdawczym zajęły tak­
że sprawy bytowe aktorów.

Z zainteresowaniem wysłu­
chano wystąpienia przedstawi 
cielą sekcji filmowej J. Toepli- 
tza, który nakreślił problemy 
nurtujące środowisko twórców

filmowych. Stwierdził on, iż 
sukcesy naszego filmu w ostat­
nim okresie nie są dziełem 
przypadku, a wynikają ze zmia 
ny klimatu w naszym życiu 
artystycznym oraz posunięć 
organizacyjnych przez utworze 
nie zespołów filmowych.

Dziś dalszy ciąg obrad.
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Noty USA, Anglii, Francji i NRF
do rządu radzieckiego

W czwartek, 26 marca wręczone zostały w Moskwie 
noty Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji oraz 
NRF. Są to odpowiedzi na notę radziecką z dnia 2 mar­
ca br. dotyczącą spraw Berlina i Niemiec. Jak wynika 
z tekstów not wspomnianych czterech państw' zachodnich, 
wszystkie te państwa proponują zwołanie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych na 11 maja br. do Gene­
wy oraz przewidują możliwość zwołania w ciągu lala 
również konferencji na najwyższym szczeblu. Jednakże 
w pewnych punktach, o których będzie mowa niżej, są 
między nimi różnice w sformułowaniach. Podajemy naj­
pierw treść noty Stanów Zjednoczonych, opublikowanej 
w Waszyngtonie.

W ASZYNGTON 'PAP)
W 

my:

nych

nocie rządu USA czyta­

Rząd Stanów Zjednoczo- 
proponuje zwołanie do

Genewy na 11 maja 1959 r. 
spotkanie przedstawiecieli 
Francji, ZSRR, W. Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych dla rozpatrzenia 
zagadnień dotyczących Nie-

Za 260 milionów rubli

Kupujemy maszyny i urządzenia
dla przemysłu spożywczego

WARSZAWA (PAP)
Założony wzrost produlatji i 

rozbudowy przemysłu spożyw 
czego w latach 1961—65 wy­
maga m. in. poważnych do­
staw maszyn i urządzeń z im­
portu. Import dotyczy głównie 
kompletnych agregatów dla 
przemysłu konserwowego i ta 
kich urządzeń i maszyn, któ­
re ze względu na zapotrzebo 
wanie w mniejszych ilościach 
nie mogą być produkowane w 
kraju. Wartość importu ma­
szyn w okresie najbliższej 5- 
latki ocenia się na kwotę ok. 
200 min. rubli, tj. czterokrot­
nie więcej niż w bież. 5-leciu. 
W imporcie tym przodujące

miejsce zajmują dostany z

W okresie świąt
odrabiajmy „zaległości" w konsumpcji jai

NRD, skąd w ramach zawar­
tej wieloletniej umowy han­
dlowej mamy otrzymać w la­
tach 1961—65 sprzęt inwesty­
cyjny dla przemysłu spożyw­
czego na kwotę 115 min. ru­
bli.

W tych dniach powróciła z 
NRD do Warszawy ekipa spe 
cjalistów przemysłu 'spożyw­
czego, która na wiosennych 
Targach Lipskich dokonała wy 
boru i wspólnie z centralą han 
dlu zagranicznego „Polimex‘‘ 
zawarła kontrakt na dostawę 
pierwszej partii maszyn i u- 
rząózeń na lata 1961—62. Lista 
zakupionych towarów przed­
stawia wartość 45 min. rubli 
i obejmuje takie maszyny i 
urządzenia, które pozwolą 
zwiększyć i polepszyć produk 
cję.

Przede wszystkim poważny

jąć jedynie cztery mocarstwa 
ponoszące odpowiedzialność w 
sprawie Niemiec. Rząd Stanów 
Zjednoczonych przyjmuje tak­
że do wiadomości, że rząd ra­
dziecki wyraża zgodę na pro­
pozycje wysunięte w nocie rzą 
du Stanów Zjednoczonych z 
dnia 16 lutego, by na spotkanie 
w dniu 11 maja zaproszono do 
radców niemieckich i zasiąg- 
nięto ich opinii.

Proponując spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych w 
dniu 11 maja rząd Stanów 
Zjednoczonych sądzi, że rząd 
radziecki uzna Genewę za od­
powiednie miejsce takiego spot 
kania.

mieć, włączając w to sprawę 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i kwestię Berlina.

Każdy z czterech uczestni­
czących rządów będzie natu­
ralnie miał możność przedsta­
wienia swych poglądów na 
wszelkie kwestie, które uzna 
za pozostające w związku z o- 
mawianymi problemami. Ce­
lem spotkania ministrów spraw 
zagranicznych powinno być o- 
siągnięcie pozytywnego poro­
zumienia w możliwie najszer­
szym zakresie, a w każdym ra 
zie zmniejszenie rozbieżności 
między odnośnymi punktami 
widzenia oraz opracowanie kon 
struktywnych propozycji, któ­
re by miała rozpatrzyć póź­
niej w ciągu lata konferencja 
szefów rządów.

Po dojściu do takiego poro­
zumienia i z chwilą, gdy prze­
bieg spotkania ministrów 
spraw zagranicznych usprawie 
dliwi odbycie konferencji na 
najwyższym szczeblu, rząd Sta 
nów Zjednoczonych byłby go­
tów do wzięcia udziału w ta­
kiej konferencji.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
uznaje w całej pełni, że Polska 
i Czechosłowacja, podobnie jak 
szereg innych krajów, mają 
słuszne podstawy do bezpośred 
niego zainteresowania pewny­
mi zagadnieniami, które będą 
dyskutowane na konferencji, 
należy więc wziąć pod uwagę 
możliwość udziału innych kra­
jów w pewnym stadium roko­
wań.

Jednakowoż rząd Stanów 
Zjednoczonych uważa, że pro­
ponowane spotkanie powinno 
przynajmniej początkowo ob-

NOTA W. BRYTANII i
LONDYN (PAP) ‘
Opublikowana przez Foreigrt

Office nota brytyjska za-
wiera całe ustępy o tym sa­
mym brzmieniu co nota ame­
rykańska.

Zdanie dotyczące udziału 
Polski, Czechosłowacji i ewen-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Gwałtowny cyklon 
nad Madagaskarem
Gwałtowny cyklon, który w no­

cy z środy na czwartek przeszedł 
nad północno-wschodnim wybrze­
żem Madagaskaru, spustoszył roz­
legły obszar wokół miejscowości 
Manasa, burząc tara 80 proc, do­
mów. Zginęło około 20 osób. Na 
wysepce Sainte Marie przy wschód 
nim wybrzeżu Madagaskaru wiatr 
1 wody wezbranych rzek zniosły 
mosty 1 zniszczyły 200 domostw.

Selwyn Lloyd 
odlatuje do USA

W czwartek oznajmiono w Lon­
dynie, iż brytyjski minister spraw
zagranicznych Selwyn Lloyd
uda się w najbliższy poniedziałek 
do Waszyngtonu, gdzie weźmie u- 
dział w naradach na temat stosun­
ków Wschód — Zachód.

1 „zastrzyk" otrzyma przemysł 
spożywa przeciętnie w ciągu mleczarski. Dla przemysłu te(PAP) ski _

obliczenia wy- roku 140 jaj. Naukowcy twierdzą, g0 zakupiono różne maszyny 
kazały, że każdy mieszkaniec Pol- że jemy ich jednak za mało. Mi' 

■ ____________ _____________ ’ nimum zapewniające

WARSZAWA
Przeprowadzone

Konferencja uczonych 
polskich i jugosłowiańskich

BELGRAD (PAP)
Jak już donosiliśmy, w Belgra­

dzie rozpoczęła się konferencja 
polskich i jugosłowiańskich uczo­
nych i specjalistów w dziedzinie 
stosowania energii atomowęj w roi 
nictwie, przemyśle spożywczym, 
leśnictwie i weterynarii.

W pierwszym dniu obrad dr B. 
Świętochowski wygłosił referat 
na temat stosowania izotopów pro-
mieniotwórczych rolnictwie.
Specjalista jugosłowiański inż. dr 
Stoszic wygłosił referat na temat 
wykorzystywania energii jądrowej 
w rolnictwie, leśnictwie i wetery­
narii.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 26 bm. w Belwederze na au­
diencji ambasadora Szwecji w Pol 
sce Ragnvalda Richardsona Bagge,
który złożył listy 
jare.

* *
W dniu 26 bm.

uwlerzytelnia-

opuścił Polskę
dotychczasowy ambasador Holan­
dii w Polsce dr Frans Albert van 
Woerden, żegnany przed wyjaz­
dem z Warszawy przez dyrektora 
protokołu dyplomatycznego MSZ 
ambasadora Jerzego Grudzińskie­
go.

. do przerobu mleka (wirówki, 
. prawidłowe masielnice, komplety do bu- 

funkcjonowame organizmu czło- , . , , . ,
wieka wynosić ma bowiem mleka) na łączną
sztuk jaj rocznie. Za mało również |kw0-ę U min. ruoll. Następ- 

’ną poważną pozycję stanowią 
maszyny dla przemysłu cu­
kierniczego — za ok. 12 min. 
rubli. Są to w większości u- 
rządzenia służące do zmecha­
nizowania procesów produkcyj 
nych i eliminujące pracę rę­
czną, a więc automaty do pacz 
kowania i zawijania cukier­
ków, maszyny do wyrobu pie­
czywa cukierniczego itp.

spożywamy drobiu. Warto o tym 
przypomnieć w okresie zbliżają­
cych się świąt — opóźnieni będą
mogli odrobić „zaległości”.

Trzeba też podkreślić, że 
przewidzianego na rok bież, 
stu eksportu jaj o 300 min. 
nie wykorzystujemy j

■ mimo 
. wzro- 

sztuk, 
jeszcze

wszystkich istniejących w tej dzie­
dzinie możliwości.

Jak przedstawia się obecnie w 
naszym kraju hodowla drobiu? W 
wyniku realizacji podjętej w ub. 
roku uchwały Rady Ministrów w 
sprawie popierania rozwoju dro­
biarstwa, ilość kur w porównaniu 
do stycznia ub. r. zwiększyła się 
o 1 min. sztuk. Znacznie poprawił 
się też skup jaj. W ciągu bieżą­
cego miesiąca (do dnia 21) skupio­
no ich ogółem 253 min. sztuk — 
rok temu w marcu 187 min. Dzię­
ki poprawie skupu została prze­
prowadzona już w br. trzykrotna 
obniżka cen jaj.

W roku bież, powinien nastąpić
dalszy rozwój hodowli drobiu. 
Wylęg drobiu rozpoczął się bar­
dzo wcześnie. Zakłady wylęgowe 
dostarczyły już hodowcom 4 min. 
kurcząt tzw. marcówek.

Do rozwoju drobiarstwa przy­
czyniają się w poważnym stopniu 
kredyty państwowe udzielane ho­
dowcom.

l^KRONIKADNIA
TENIS STOŁOWY

W ramach rozgrywek tenisa smo­
łowego o mistrzostwo klasy A, 
Budowlani II wygrali z Unią Swa 
rzędz 8:2. Punkty dla zwycięzców 
zdobyli Brodnicki i Nawrot po 3. 
Hoffmann 1 i w grze podwójnej 
Brodnicki, Hoffmann dla Unii Sza 
fran i Szurkowski po 1, (War)

ZAPASNICY BURGAS 
POKONALI WARSZAWĘ

Zapaśnicza reprezentacja bułgar 
skiego okręgu Burgas, który na­
leży do najsilniejszych w Bułga­
rii, rozegrała drugie spotkanie na 
terenie Polski z repr. Warszawy. 
Mecz, tym razem w stylu wolnym, 
odbył się w Radomiu. Zwyciężyli 
Bułgarzy 13:3. (PAP) I

Współpraca Polski i GSR 
w zagospodarowaniu 
wód granicznych

WARSZAWA (PAP)
26 bm. zakończyły się w War 

szawie pierwsze rokowania peł 
nomocników rządów Polski i 
CSR w sprawie wspólnej go­
spodarki na wodach granicz­
nych obu krajów. Trwały one 
od 16 bm., a najważniejsze po­
zycje tych rokowań — to: usta 
lenie zasad współdziałania 
przy opracowywaniu komplek 
sowych planów gospodarki 
wodnej na rzekach granicz­
nych, ustalenie szczególnie waż 
nego dla nas programu i orga­
nizacji prac w zakresie ochro­
ny tych rzek przea zanieczysz­
czeniem oraz ochrony przeciw­
powodziowej, a także szczegó­
łowego programu robót na nie­
których odcinkach Olzy, Opa­
wy, Opawicy, Białki Tatrzań­
skiej i Dunajca.

Na zakończenie rokowań 
podpisano odpowiedni proto­
kół. Podpisali go pełnomocnicy 
rządów: wiceminister żeglugi i 
gospodarki wodnej — J. Gro­
cholski — ze strony polskiej 
oraz pierwszy zastępca mini­
stra energetyki i gospodarki 
wodnej — C. Stoli ze strony 
czechosłowackiej.

Grypa utrzymuje się
W Warszawie liczba zachorowań 

na grypę wyraźnie maleje. Pod­
czas gdy 20 bm. zanotowano jesz­
cze ponad 6 tys. przypadków, to 
24 bm. niewiele ponad 4.5 tys. a 
25 bm. 3.900 zachorowań. Znaczna 
liczba przypadków grypy* utrzy­
muje się natomiast w dalszym cią­
gu w Poznaniu. W dniach 23 i 24 
bm. zanotowano łącznie 11 tys. za­
chorowań.

Niecodzienny jubileusz
Niecodzienny jubileusz obcho­

dziła mieszkanka Mazur — Char- 
lotta Ludorf. Jej 95-letnie urodzi­
ny zbiegły się z uroczystością na­
grania przez nią na taśmę magne­
tofonową Państwowego Instytutu 
Sztuki ponad 100 pieśni ludowych 
Warmii i Mazur.

) tow „

Uzetd.



Noty państw zachodnich

Komentatorzy dzienników 
zachodnich nie narzekali za­
pewne w ciągu ostatniego ty­
godnia na brak pracy. Przy­
czyniły się do tego szybko na­
stępujące po sobie wydarzenia 
polityczne, które u jednych 
wywołały optymizm, a dru­
gich zaniepokoiły. Szczególnie 
dużo uwagi i miejsca poświę­
cono rozmowom Macmillan- 
Eisenhower i iciążącemu się z 
tymi rozmowami zagadnieniu 
rokowań Wschód—Zachód.

Waszyngtoński korespondent
Agencji Reutera

pisze:
„ Fun kc jon ariusze amerykańscy 

sądzą, że Eisenhower i Macmillan 
nie doszli do żadnego wyraźnego 
porozumienia, iż rząd USA wziął­
by udział w spotkaniu na naj­
wyższym szczeblu, gdyby propo­
nowana konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Wschodu i 
Zachodu zakończyła się niepowo­
dzeniem. Zdaniem czynników ofi­
cjalnych prezydent pozostawi 
otworem tę sprawę w wypadku 
takiego niepowodzenia... Funkcjo­
nariusze amerykańscy nic uważają 
projektu Macmiilaua dotyczącego 
strefy ograniczonych zbrojeń w 
środkowej Europie za konkretną 
propozycję, ale obiecali oni, że 
zbadają ten projekt bez jakich­
kolwiek zobowiązań...”

Paryski dziennik
„Combcf*

pisząc o nadchodzącym spotka 
niu ministrów spraw zagra­
nicznych czterech państw za­
chodnich w Waszyngtonie 
stwierdza, że zadaniem ich bę­
dzie ustalenie polityki Zacho­
du, która stanowi obecnie nie 
zapisaną kartę.

„Macmillan — pisze dziennik — 
nie przekonał ani gen. de Gaulle’a 
ani kanclerza Adenauera. Miał 
najlepszą szansę na finiszu w roz­
mowach z prezydentem Eisenho­
werem, jednakże w protokole z 
Camp David widnieją luki... Ze 
spotkań odbytych w ostatnich ty­
godniach nie wynikło absolutnie 
nic konkretnego. Przywódcy atlan­
tyccy poza zwycięstwem marko­
wanym w protokółach, zachowują 
jak poprzednio odmienne poglądy 
na tematy zasadnicze”.

Prasa brytyjska zachowuje 
ton bardziej optymistyczny. 
Korespondent londyńskiego 
dziennika

„Daily Express“
pisze z Waszyngtonu:

„Jest nawet lepiej niż myśle- 
liśmy. Macmillan zaproponował 
przywódcom Wschodu i Zachodu 
odbywanie regularnych spotkań na 
najwyższym szczeblu w odstępach 
półrocznych. Zarówno Eisenhower 
jak i Chruszczów wyrazili zainte­
resowanie dla tej nowej koncepcji 
brytyjskiej. Macmillan sugerował, 
że jedna konferencja na najwyż­
szym szczeblu nie może rozstrzyg­
nąć wszystkiego. Najważniejsze, że 
można żywić nadzieje na roz­
strzygnięcie sprawy Berlina.”

„New York Times11 
uważa, że jeśli pozostałe mo­
carstwa zachodnie zaakceptu­
ją propozycje Macmillana, to 
data następnego spotkania sze­
fów rządów będzie musiała być 
ustalona na. pierwszym, które 
odbędzie się prawdopodobnie 
latem br.

„Istnieją różne propozycje — pi­
sze dziennik — co do odbycia kon­
ferencji na najwyższym szczeblu. 
Najprawdopodobniej odbędzie się 
ona jednak w Genewie w połowie 
lipca lub w sierpniu. Data spot­
kania szefów rządów zostanie 
przypuszczalnie ustalona na kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych.”

Poważną reakcję wywołał 
komunikat PAP stwierdza jusy. 
iż Polska nie może się zgodzić 
na udział w konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
jedynie w charakterze obser­
watora. Szereg pism zachod­
nich cytuje ten komunikat 
prawie in extenso, dodając iż 
Polska nie zgodzi się na przy­
znanie jej innej roli, niż roli 
równouprawnionego uczestni­
ka w rozmowach między 
W schodem a Zachodem.

Polskie pismo wychodzące w 
USA

„Nowy Świat’*
stwierdza m. in. że:

„Od sposobu załatwienia proble­
mu niemieckiego i sprawy grani­
cy między Polską a Niemcami za­
leży bezpieczeństwo zarówno Pol­
ski, jak i innych krajów środko­
wo-wschodnich w Europie. Ponie­
waż zarówno na Wschodzie jak i 
na Zachodzie mówi się o podjęciu 
rokowań do zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami, Warszawa 
siłą rzeczy pragnęłaby wziąć u- 
dział w konferencjach w sprawie 
takiego traktatu — na pełnych 
prawach członkowskich...”.

Opr. M. H.

(Ciąg 
tualnie 
w nocie

dalszy ze str. 1-ej) 
innych państw brzmi 
brytyjskiej, w zasadzie

identycznie. Różnica polega
tylko 
Nota

na wymienieniu daty, 
brytyjska stwierdza:

„Rząd jego królewskiej mości 
uważa, że spotkanie propono­
wane na dzień 11 maja powin­
no przynajmniej początkowo 
objąć jedynie cztery mocar­
stwa ponoszące odpowiedzial­
ność w sprawie Niemiec.”

Zwraca wreszcie uwagę ob- 
szerMeiszy i mniej chłodny 
ton. Podczas gdv rząd USA uj­
muje go w kilku zaledwie ra­
czej protokólarnych zdaniach, 
stwierdzając tylko na zakończę 
nie, że „z zadowoleniem przyj­
muje Jo wiadomości” zgodę 
rządu radzieckiego na spotka­
nie ministrów, to rząd brytyj­
ski wita ponadto z uznaniem 
„tę część noty radzieckiej, któ-

Prezes Unii Pan? uropeiskiej
za uznaniem HO

PARYŻ 'PAP)
Prezes Unii Paneuropejskiej 

Coudenhove - Kalergi w wy- 
wiadzie dla „Figaro” wysu­
nął propozycję, aby miastu 
Berlin nadać statut podobny 
do tego, jaki ma Watykan we 
Włoszech. Wypowiada się on 
za przeniesieniem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do 
Berlina.

Jeśli chodzi o problem uzna 
nia NRD, Coudenhove - Ka­
lergi wyraża pogląd, że naj­
rozsądniej byłoby uznać ist­
nienie obu państw niemiec­
kich. Jego zdaniem, uznanie 
to już jest faktem, skoro pań­
stwa zachodnie i Związek Ra 
dziecki godzą się na udział ob 
serwatorów NRF i NRD w 
przyszłych rozmowach Wschód 
— Zachód.

tenikat o spotkaniu
Nasser - Szehab

KAIR (PAP)
Jak już informowaliśmy w

środę w pewnej miejscowości 
na granicy syryjsko-libańskiej 
odbyło się spotkanie pomiędzy 
prezydentem ZRA Nasserem 
a prezydentem Libanu genera 
łem Szehabem.

Wspólny komunikat opubli­
kowany jednocześnie w Bej­

Kairze 
! obu

rucie. Damaszku i 1 
stwierdza, że szefowie 
państw postanowili zacieśnić 
więzy łączące oba kraje i roz 
winąć owocną współpracę we 
wszystkich dziedzinach, zgod­
nie z postanowieniami Karty 
Ligi Arabskiej i ONZ, w celu 
umocnienia niepodległości i su 
werenności obu krajów7. Ko­
munikat głosi konieczność 
wzmocnienia solidarności arab 
skiej. '■

Nasser i Szehab wypowiada 
ją się za możliwie jak naj­
szybszym rozwiązaniem próbie 
mów ekonomicznych obu kra­
jów’ na bazie równości i po­
szanowania wzajemnych in­
teresów w celu zagwaranto­
wania polepszenia stopy życio 
wej ludności Libanu i ZRA.

Policja contra szczur
NOWY JORK (PAP)

Dwaj policjanci amerykańscy 
zmuszeni zostali w środę do uży­
cia broni przeciwko olbrzymiemu 
szczurowi, który „terroryzował” 
mieszkańców lokalu przy ul. Mac- 
mahona. Policjanci zawmdomieni 
zostali przez telefon, że w miesz­
kaniu grasuje straszne zwierzę, 
które nie boi się ludzi. Po przy­
byciu na miejsce funkcjonariusze 
zobaczyli olbrzymiego szczura wiel 
kości kota, wykazującego niezwy­
kłą odwagę. Dopiero po oddam u 
7 strzałów z rewolweru szczur 
stał zabity.

zo-

Rozruchy 
w Argentynie

NOWY JORK (PAP)
W stolicy Argentyny Buenos 

Aires doszło w środę do zajść 
ulicznych. Przeszło 5 tysięcy 
metalowców Buenos Aires de 
monstrowało na ulicach mia­
sta na znak protestu przeciw­
ko decyzji bezpośredniego pod 
porządkowania Związku Zawo 
dowego Metalowców rządowi 
Policja usiłowała rozpędzić de 
monstrantów przy pomocy 
bomb z gazem łzawiącym.

W wyniku starcia z policją 
przeszło 25 osób odniosło ra- 
ny. Aresztowano 30 demon- 

ra wskazuje, iż rząd radziecki 
nadal wierzy, że cztery mocar­
stwa mogą współpracować w 
kwestiach dotyczących 
mieć”.

Nie-

NOTA FRANCJI
PARYŻ (PAP)
Rząd francuski stwierdza 

na wstępie, że „z uwagą prze­
studiował notę, którą rząd ra­
dziecki wręczył mu 2 marca 
1959 r.” Jak wynika z dalszego 
tekstu. Francuzi zgadzają się 
na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, która, jak oświad­
czają, „mogłaby się odbyć w 
Genewie począwszy od dnia 11

„Jeżeli konferencja mini­
strów spraw zagranicznych — 
czytamy dalej w nocie — po­
zwoli na przewidywanie real­
nego postępu, rząd francuski 
byłby skłonny do wyrażenia 
zgody na zwołanie konferencji 
na najwyższym szczeblu w 
miejscu i terminie pozostają­
cym do ustalenia.

Rząd francuski proponuje 
następnie, aby porządek dzień 
ny przewidywał dyskusję nad 
sprawą Niemiec i bezpieczeń­
stwa europejskiego podkreśla­
jąc jednocześnie, że „nie przy­
wiązuje szczególnej wagi do 
tego, czy innego sformułowa­
nia pod warunkiem, iż dane 
sformułowanie pozwala na za­
chowanie stanowiska każdej 
ze stron i swobody dyskusji”.

„Rząd francuski — stwier­
dza nota — uważa, że Polska 
i Czechosłowacja są wraz z in 
nymi państwami zainteresowa 
ne pewnymi problemami, któ­
re będą przedmiotem konferen 
cji. Jest wuęc rzeczą możliwą 
wzięcie w rachubę udziału in­
nych państw’ w określonym sta 
dium rokowań. Rząd francu­
ski sądzi oczywiście, że propo- 
nowane 
wpierw 
cztery

spotkanie powinno
obejmować jedynie 

mocarstwa odpowie-
dzialne za sprawy niemieckie”.

NOTA NRF
BONN (PAP)

Nota rządu zachodnioniemiec 
kiego została ujęta przede 
wszystkim pod kątem widzenia 
interesów NRF. Rząd boński 
wyraża na wstępie pogląd, że 
nie jest „zbyt celowe” odpo­
wiadanie na ogólne „rozważa­
nia” zawarte w nocie radziec­
kiej z 2 marca, a dotyczące po­
lityki zagranicznej tego rządu. 
Mimo to rząd NRF wdaje się 
w polemikę z zarzutami ra­
dzieckimi i usiłuje przerzucić 
na rząd ZSRR odpowiedzial- 

j ność za to, że „prawdziwe i 
trwałe” rozwiązanie sprawy

Król Jordanii Hussein 
zabiega w Waszyngłonie

o pomoc
NOWY JORK (PAP)
W Waszyngtonie bawi z ofi­

cjalną wizytą król Jordanii 
Hussein i premier Samir Ri- 
vai. Wediug doniesień agencji 
amerykańskich przybyli oni 
do USA w celu przeprowadze­
nia z prezydentem Eisenhowe­
rem i innymi przedstawiciela­
mi rząau USA rozmów na te­
mat „problemów gospodar­
czych i wojskowych Jordanii 
oraz sytuacji 
Wschodzie”.

na Bliskim

Komentatorzy amerykańscy 
utrzymują, że król Jordanii 
domagać się będzie obliczonej 
na dłuższy okres pomocy go­
spodarczej i wojskowej od 
USA. „New York Times” za­
pewniając, że „niepodległość i 
integralność Jordanii są żywot 
nie ważną sprawą dla intere­
sów narodowych Stanów Zjed­
noczonych” przytacza wypo­
wiedź premiera Jordanii że 
kraj ten może istnieć tylko w 
tym wypadku, jeżeli Stany 
Zjednoczone „będą subsydio­
wać jego gospodarkę i siły 
zbrojne w rozmiarze mniej wię 
cej 50 milionów dolarów rocz 
nie”. Dziennik przypomina, że 
w bieżącym roku budżetowym 
USA udzieliły Jordanii 28 mi­
lionów dolarów „dla wspiera-
nia budżetu”. Sumy, które
Stany Zjednoczone wydają na 
cele wojskowe Jordanii utrzy­
mywane są w tajemnicy.

Podczas pobytu w Waszyng­
tonie Hussein prowadził roz­
mowy 7. pełniącym obowiązki 
sekretarzem stanu Herterem i 
je^o zastępcą w sprawach Bli­
skiego Wschodu. Rowntr/’. De­
partament stanu w komunika- 

Niemiec nie doszło jeszcze do 
skutku, jak również za kryzys 
berliński. W dalszym ciągu 
rząd NRF przyjmuje do wia­
domości prof-cje w sprawie 
zwołania najpierw konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych, a potem — konferencji 
na szczycie. Oświadcza on, że 
jest szczególnie zainteresowa­
ny w przeprowadzeniu wyczer 
pojącej dyskusji nad zagadnie­
niami dotyczącymi 
i wyraża gotowość

Niemiec, 
wysłania

swoich doradców na projekto­
waną konferencję ministrów 
spraw zagranicznych.

Przyjęcie u Gromyki
na cześć H.smmsisijselda

MOSKWA (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR, Gromyko wydał 
26 marca przyjęcie na cześć 
sekretarza generalnego ONZ 
Hammarskjoelda.

Na przyjęciu obecni byli Ko 
złów, Muchitdinow, pierwszy 
zastępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR Kuźniecow, 
ambasador Szwecji Sohlman 
i inne osobistości.

AMERYKAŃSKA 
BRON ATOMOWA 

DLA BUNDESWEHRY
W Escaweiler (północna Nad- 

renia-Westfalia) odbył się po­
kaz tzw. „polowych wyrzutni 
rakietowych — noszący
w armii amerykańskiej na­
zwę ^,Honest~John”. Organiza­
torem pokazu była jednostka 
Bundeswehry, która ma otrzy­
mać 36 wyrzutni oraz 288 po­
cisków tego typu. Rakiety mo­
gą boć zaopatrzone w głowice 
atomowe. Pierwsza rakietowa 
jednostka Bundeswehry kwa­
terować będzie od 1 kwietnia 
id Giessen (Hesja).

FOT. — CAF.

finansową
cie o tych rozmowach ograni­
czył się do twierdzenia, że 
„rozpatrywano problemy Bli­
skiego Wschodu, stanowiące 
przedmiot wspólnych zaintere­
sowań”.

Propaganda 
„akcji ludowych" 
w NRF

BONN (PAP)
W ostatnich dniach 

chodnioniemieckie 
sprzedaż 300.000 tzw. 
wych”, towarzystwa

banki za- 
rozpoczęly

„akcji ludo- 
akcyjnego

Towarzyszy temu„Preussag”. 
wzmożona akcja
„Akcje ludowe'

propagandowa, 
nabywać mogą 
których dochód

nie przekracza IG tysięcy marek 
rocznie. Pomysł sprzedaży w NRF 
„akcji ludowych” wysunięty zo­
stał przez ministra gospodarki — 
Erharda, na zjeździe przedwybor­
czym CDU, wiosna 1957 roku. Miał 
on na celu pozyskanie ludności za- 
chodnioniemieckiej dla CDU.

Cała kampania prowadzona jest 
pod hasłem utworzenia w Niem­
czech Zachodnich tzw. „Ludowego 
kapitalizmu”. W rzeczywistości 
służy ona rozprzedaży do rąk pry- 

różnego

mienia państwowego i 
sprzyjające warunki dla 
rodzaju spekulacyjnych 

transakcji na giełdzie zachodnio- 
niemieckiej.

3-zakładowe kupong

»KOZIOŁKOW«
już do nabycia w punktach odb om

Gen. de Gaulle wypowiada się
za uznaniem granic na Odrze i Mysie

Konsternacja w Bonn

PARYŻ (PAP)
Zdaniem francuskich i zagranicznych dyplomatów w 

Paryżu, prezydent de Gaulle składając na środowej kon 
ferencji prasowej swe oświadczenie, iż warunkiem zjed­
noczenia Niemiec jest uznanie przez naród niemiecki 
obecnych granic na zachodzie, wschodzie, północy i po 
łudniu, miał na myśli bez m ątpienia obecną granicę na 
Odrze i Nysie.

We francuskich kołach ofi­
cjalnych tradycyjnie nie ko­
mentuje się oświadczenia gło 
wy państwa.

Jednakowoż w kołach dyplo 
matycznych powyższe oświad 
ozenie de Gaulle’a jest rozu­
miane jednoznacznie. Właśnie 
jako poparcie zachodniej gra 
nicy Polski.

BONN (PAP)
Oświadczenie de Gaulle‘a 

na konferencji prasowej, w 
którj m wypowiedział się za 
zjednoczeniem Niemiec w o- 
becnych granicach, wywoła­
ło całkowitą konsternację w 
Bonn. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że dotychczas ani

POSIEDZENIE RADY NATO
Stała Rada NATO przystąpiła w 

czwartek z kolei do rozpatrywania 
problemu przyszłości Niemiec. 
Rzecznik organizacji oświadczył, 
że przed konferencją ministrów 
spraw zagranicznych odbędzie się 
w łonie Rady NATO dłuższa dysku 
sja mająca na celu uzgodnienie 
szczegółów stanowiska zajmowa­
nego przez Zachód.

KAMPANIA W USA PRZECIWKO 
BRONI NUKLEARNEJ

Z inicjatywy „Komitetu do Wal­
ki o Rozsądną Politykę Nuklearną” 
rozpoczęła się w USA kampania 
na rzecz przerwania doświadczal­
nych wybuchów broni jądrowej.

PROTEST IZRAELA

Brytyjski podsekretarz stanu do 
spraw zagranicznych Allan poin­
formował w środę członków Izby 
Gmin, że Izrael złożył w Radzie 
Bezpieczeństwa protest w związku 
ze skonfiskowaniem przez władze 
ZRA ładunku dwóch izraelskich 
frachtowców przepływających 
przez Kanał Sueski.

TURCJA ZAPROSIŁA 
KARAMANLISA I AVEROFFA

Jak donoszą z Ankary agencje 
zachodnie, premier Grecji Kara- 
manlis i minister spraw zagranicz­
nych Averoff złożą w Turcji — na 
zaproszenie rządu tureckiego 
oficjalną wizytę w dniach od 7 
12 maja.

do

WIZYTA HA ILE SELASSIE 
W ZSRR

Agencja TASS opublikowała wia 
doniość zaczerpniętą ze źródeł ofi­
cjalnych, że w najbliższym cząsie 
cesarz Abisynii Haile Selassie I 
przybędzie do ZSRR z wizytą ofi­
cjalną na zaproszenie przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyż­
szej Związku Radzieckiego, Kli- 
menta Woroszyłowa.

TELEWIZJA RADZIECKA
BĘDZIE NApAWAC AUDYCJE 

KOLOROWE
W Leningratfzkich Zakładach Te 

lewizyjnych rozpoczęto produkcję 
pierwszej partii telewizorów, przy­
stosowanych do odbierania audycji 
kolorowych. Jak wiadomo ośrodek 
telewizji kolorowej budowany jest 
obecnie w Moskwie.

rząd boński, ani też adenauer- 
owska CDU nie ustosunkowa 
ły się do tego oświadczenia. 
Spośród partii politycznych do 
tychczas zabrała glos tylko
SPD, która 
wypowiedź 
cji.

O pewnej 

krytycznie ocenia 
prezydenta Fran-

bezradności pra-
sy zachodnioniemieckiej świad 
czy niewielka ilość własnych 
komentarzy redakcyjnych.

„De Gaulle wypowiada się 
za granicą na Odrze i Nysie — 
stwierdza dziennik „Neue 
Rhem Zeitung” — nie jest to 
wprawdzie przyjemna niespo­
dzianka, że właśnie de Gaulle 
jako pierwszy spośród zachód 
nich mężów stanu uznał gra­
nicę na Odrze i Nysie, nie­
mniej powiedział on jedynie 
głośno to, co inni myślą”.

Adenauerowski „Der Tag“ 
pisze na wstępie swego komen 
tarza, że „szczególnie uderzają 
cy jest akcent, w którym de 
Gaulle uczynił siebie adwoka 
tern i przyjacielem, sprawy 
niemieckiej w odniesieniu do 
problemów będących przedmio 
tem kryzysu”. Dziennik przed 
stawia stanowisko de Gaulle‘a 
w sprawie dostępu do Berlina 
zachodniego i statusu Berlina.

Współpraca kulturalna
ZSRR NRF

BONN (PAP)
Dnia 25 bm. zakończyły się 

w Bonn rokowania w sprawie 
wymiany w dziedzinie kultu­
ralnej, naukowej i technicznej 
między ZSRR i NRF. W wyni­
ku rokowań delegacji obu 
państw osiągnięto porozumie­
nie przewidujące 2-letni pro­
gram w dziedzinie wymiany 
kulturalnej, naukowej i tech­
nicznej. Porozumienie to musi 
być zaaprobowane przez oba 
rządy.

Zdemolowali salę...
GENEWA (PAP)

We wtorek wieczorem odby] się 
w Zurychu koncert jazzowy, w któ 
rym wystąpił słynny trąbkarz 
amerykański Louis Armstrong. Po 
koncercie rozszalały tłum młodych 
miłośników jazzu rozpoczął demo­
lowanie sali. Łamano krzesła oraz 
niszczono wszystko co znajdowało 
się po-d ręką. Przybyła policja nie 
mogła sobie dać rady z rozWydrzo 
nym tłumem. Porządek przywró­
cony został dopiero po przybyciu 
straży pożarnej.

Żołnierze amerykańscy 
w roli chuliganów

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi o nowych 

wypadkach gwałtów, napadów i 
grabieży, dokonywanych na lud­
ności zaęhodńloniemieckiej przez 
żołnierzy amerykańskich wojsk o- 
kupacyjnych.

W Idar-Oberstein grupa żołnie­
rzy amerykańskich zgwałciła po­
wracającą późnym wieczorem do 
domu kobietę. W Monachium 
dwóch żołnierzy amerykańskich 
pobiło j ciężko poraniło szofera 
taksówki, który zażądał od nich 
opłaty za przejazd.

Z różnych stron NRF rfapływają 
również informacje o wypadkach 

rabunku, którychkradzieży
sprawcami są żołnierze amerykań­
scy.

„Afera Lacaze‘a"
zostanie sfilmowana

PARYŻ (PAP)
„Afera Lacazea”, która od kil­

ku miesięcy ńie schodzi z łamów 
prasy francuskiej, ma byc sfilmo­
wana. Adoptowany syn. wdowy Do 
miniki Walter — Jean Pierre Gauil 
laume, zwany Polo, sprzedał jed­
nej z wytwórni filmowych prawo 
zrealizowania filmu osnutego na 
jego przeżyciacłi. Jedn’ą z głów­
nych ról grać będzie przypuszczal­
nie zamieszana w tę aferę Call- 
Girl Maite, która od dłuższego cza 
su uczy się gry aktorskiej i śpie­
wu.

Jean Pierre Guillaume, spadko­
bierca mienia rodziny Walterów, 
jak wynika z dotychczasowego 
przebiegu śledztwa — miał być za 
mordowany przez byłego uczestni­
ka francuskiego Ruchu Oporu — 
mjr. Rayona. Rayon oświadczył, iż 
otrzymał to zlecertie od dr. Lacour 
— lekarza Dominiki Walter. La- 
cour znajduje się w areszcie śled«



Poznań - przed świętami

Fot. K. Przychodzki

Nad uchwałami III Zjazdu

'Wskazania na. codzień
Socjologowie często podkreślają fakt, że największy 

wpływ na życie społeczne wywierają te tezy ideologicz­
ne, te przekonania, na temat których przestaje się dysku 
tować. Hasło, dyrektywa etyczna lub polityczna święci 
swój ostateczny triumf wtedy, gdy wszyscy uznają ją 
za prawdę tak oczywistą, że można przestać co chwila 
o niej przypominać, trzeba natomiast po prostu podpo­
rządkować jej swe codzienne postępowanie.

Czas ucieka...

YV chwili obecnej taki 
triumf święcą hasła VIII 

Plenum. Kwestionowane nieje 
dnokrotnie i z lęwa i z prawa, 
i przez dogmatyków, i przez 
rewizjonistów, budzące niekie 
dy w różnych środowiskach 
różne obawy przed ich prak­
tycznym skutkiem, dyskuto­
wane gorąco i coraz dokład­
niej precyzowane w ciągu o-

najwyższą instancję partyjną, 
wytyczną codziennego działa­
nia, obowiązującą każdego 
członka partii i całe społeczeń 
stwo.

Wyczekując w ogonkach, na 
przystankach i w instytu­

cjach, patrzymy z przerażeniem 
na uciekające minuty; stwier­
dzamy, że czas biegnie zbyt 
szybko...

Może jednak w naszym roz­
bieganym życiu można by o- 
szczędzić nieco czasu, dzięki 
jakiejś racjonalizacji? Może 
wystarczyłoby obmyślić jakieś 
usprawnienie? Rzućmy okiem 
na rady, jakich nie żałuje 
swoim czytelnikom na 240 stro­
nach druku R. Josephs, amery­
kański autor książki pt.: „Jak 
oszczędzić godzinę dziennie?”. 
Oto kilka z nich, które powta­
rzamy za tygodnikiem „Ex- 
press” (znakomita ta publika­
cja ukazała się bowiem ostat­
nio w przekładzie na język fran 
cuski):

— Załóż odbiornik radiowy w 
łazience. Słuchając dziennika 
radiowego w kąpieli, oszczę­
dzasz czas, potrzebny na prze-

Jajecznica
z 3 ton! jaj

25 bm. na szosie Smolice — 
Kobylin (powiat Krotoszyn) 
Kazimierz Grzesiak prowadził 
— jak ustaliła MO — po pi­
janemu samochód ciężarowy, 
należący do kobylińskiego 
GS-u. Podczas wyprzedzania 
uderzył w tył samochodu (kro­
toszyńskiej spółdzielni), wio­
zącego 3 tony jaj. W rezultacie 
oba pojazdy wpadły do przy­
drożnego rowu. Jedna osoba 
doznała poważnych uszkodzeń 
ciała. Transportowane jaja u- 
legły częściowemu rozbiciu. 
Grzesiaka zatrzymała milicja.

________ (ak)

Z sali sądowej

Proboszcz
przed sądem

Dotychczas zdarzało się, że Ikslń 
skl zawierał ślub cywilny z pan­
ną A, zaś, po pewnym czasie — 
bez rozwodu — ślub kościelny z 
panną B. Był więc bigamistą, ale... 
nie w świetle obowiązujących prze 
pisów prawmych. Dopiero niedaw­
no położono kres tym anomaliom. 
Od 2 grudnia ub. roku obowiązu­
je ustawa, mówiąca, że udzielenie 
ślubu religijnego może nastąpić je 
dynie po zawarciu związku mał­
żeńskiego w urzędzie stanu cywil­
nego i złożeniu duchownemu wy­
ciągu z akt.

Tymczasem, jak wykazało śledz­
two, proboszcz parafii Modliszew- 
ko (pow. Gniezno) — ks. Adam 
Wojtyła, 30 grudnia ub. roku udzie 
Hł ślubu kościelnego Stanisławowi 
K. z Anną T., nie żądając zaświad 
czenia o zawarciu ślubu cywilne­
go. w związku z tym, ks. Wojtyła 
zasiądzie na ławie oskarżonych. — 
Trzeba dodać, że opisana sprawa 
jest pierwszą tego rodzaju w Pol­
sce. (ak)

Postawili
na złą kartę

Sąd Wojewódzki w Białymstoku 
ogłosił wyrok w głośnej sprawie 
karciarzy, którzy, grając w poke­
ra — wprowadzali do obrotu obce 
Waluty oraz złote monety. Część 
oskarżonych posługiwała się fał­
szywymi kartami, ogrywając do­
szczętnie naiwnych. W mieszkaniu 
osk. Godlewskiego z Warszawy 
Znaleziono kilkadziesiąt talii zna­
czonych kart.

S. Wysogota-Kwaśnlewskl z 
Gdańska skazany został na 3,5 ro­
ku więzienia oraz 30 tys. zł grzyw 
by, L. Remberg z Białegostoku — 
ha 3,5 roku więzienia i 20 tys. zł 
grzywny; J. Godlewski — na 2 la­
ta więzienia i 10 tys. zł grzywny; 
A. Welter z Białegostoku — na ka 
rę 2 lat więzienia i 10 tys. zł 
grzywny i A. Lipiński z Łomży — 
na 2 lata więzienia i 5 tys. zł 
grzywny.

Pozostali wspóloskarżenl, którzy 
^yli jednocześnie tzw. jgleniami 
(poszkodowanymi), skazani zostali 
“a kary po roku aresztu z zawie­
szeniem i 5 tys. zł grzywny.

(PAP)

czytanie wiadomości w poran­
nej prasie.

— Kiedy rozmówca twój za­
nudza się monologiem, w 
chwili, gdy spieszysz na umó­
wione spotkanie, udaj nagły 
atak kaszlu, przyłóż chustecz­
kę do ust i oddal się, potrzą­
sając głową na znak, że jest ci 
niezmiernie przykro.

— Zamów sobie specjalny ze­
garek, pokazujący 13 godzin za 
miast 12. Każda przyspieszona 
godzina liczyć będzie tylko 55 
minut i 23 sekundy.

— Kształć się drogą „nie­
świadomej asymilacji”. Pod­
czas snu magnetofon szepce ci 
słowa np. chińskie. W ten spo­
sób błyskawicznie nauczysz się 
tego języka.

— Gol się pod prysznicem.
— Czytaj w oczekiwaniu na 

odkorkowanie ruchu na jezdni.
Obok — rysuneczki „Expres- 

su”; żołnierz na warcie jedno­
cześnie przytula do siebie pa­
nienkę i salutuje przechodzące 
mu oficerowi. Ktoś jedną ręką 
czyści buty, a drugą myje zę­
by. Inny, jedną ręką mydli bro 
dę, a drugą maluje sufit. Arty­
sta, pociągając smyczkiem po 
strunach skrzypiec, jednocze­
śnie maluje obraz — do smycz­
ka przyczepiony jest pędzel. — 
Inny wreszcie je kanapkę, gra­
jąc na harmonijce, co graniczy 
już z ekwilibrystyką... I recep­
ty.

— Ubierać się... pod pryszni­
cem, dyktując jednocześnie li­
sty.

— Idąc do kina lub teatru — 
brać z sobą kolację.

— Golić się... w metrze, auto­
busie lub taksówce.

My — z punktu widzenia na­
szego życia codziennego, dopi­
salibyśmy panu Josephsowi 
jeszcze to:

— Idąc do „ogonka” po po­
marańcze, brać z sobą maszy- 
»ę do pisania i składany fote­
lik.

— Czekając w aptece na wy­
danie leku, opracowywać rocz­
ny bilans instytucji, w której 
jest się księgowym.

— Jedną ręką zagniatać cia­
sto, drugą kąpać, zanurzone w 
wanience dziecko.

Amerykański autor obliczył 
oszczędności, jakie — jego zda­
niem — można zrealizować w 
ten sposób: godzina dziennie 
daje siedem godzin tygodnio­
wo, czyli 365 godzin rocznie, co 
odpowiada 45 dniom przy ośmio 
godzinnym dniu pracy. Tak 
więc, rocznie zyskuje się pół­
tora miesiąca, a że rok liczy 
przeciętnie 244 godziny pra­
cy, przeto, jeżeli pobory twoje 
wynoszą...

Może zatem wskazane było­
by do naszych rodzimych po­
rad dodać jeszcze 1 tę:

— Oceń krytycznie książkę R. 
Josephsa, która życie nasze 
pragnie przekształcić w konto 
bankowe, notujące zaoszczędzo 
ne godziny, dnie i tygodnie, w 
przeliczeniu na szeleszczącą 
lub brzęczącą monetę, zależnie 
od aktualnej stawki godzino­
wej na rynku pracy. Natomiast 
pomyśl nad tym, czy rze­
czywiście nie udałoby ci 
się tak zorganizować dnia pra­
cy w biurze i w domu, by o- 
szczędzić sobie czasu na wypo­
czynek, lekturę i rozrywki? — 
Wydaje się, że dążenie do wła­
ściwego gospodarowania cza­
sem jest dziś szczególnie naka­
zem chwili. Bo mamy go tak 
niewiele, a życie jest takie cie­
kawe...

RO

stataiego dwulecia prze-
chodzą obecnie do skarbca mą 
drości potocznej.

Dziś już nikt pod sankcją po 
wszechnego zdziwienia i jedno 
głośnego sprzeciwu nie może 
podjąć rozważań na temat: 
czy VIII Plenum nie było przy 
padkiem „błędem". 'Nikt tak­
że na serio i rozsądnie nie mo 
że rozważać kwestii „czy par 
tia odchodzi, czy nie odchodzi 
od Października", skoro pod­
stawowe idee VIII Plenum, 
zweryfikowane przez prakty­
kę dwulecia, stały się obecnie 
generalną linią polityczną, u- 
sankcjonowaną przez Zjazd—

„Konstal" zapowiada 
szybkobieżne tramwaje 
i dieslowozy

Załoga Chorzowskiej Wy­
twórni Konstrukcji Stalowych 
realizować będzie w br. szeroki 
program wprowadzania nowej 
produkcji. Z hal tego zakładu 
wychodzą już pierwsze duże 
wagony samowyładowcze do 
przewozu węgla brunatnego, 
przeznaczone dla kopalń NRD.
Poważnym 
„Konstalu”

egzaminem dla 
będzie urucho-

mienie produkcji szybkobież­
nych tramwajów. Do końca br. 
Warszawa ma ich otrzymać 10.‘ 
Dalszą nowością zakładu bę­
dzie seria prototypowa tzw. 
dieslowozów przeznaczonych 
dla kolei wąskotorowych. Pra 
cowmicy wydziału budowy 
mostów „Konstalu" przygoto 
wują się do budowy konstruk­
cji dużego mostu rzecznego dla
Urugwaju. (PAP)

FABRYKA... PASZY
Uchwały o wytycznych poli­

tyki partii na wsi przewidują 
znaczną rozbudowę przemysłu 
w kierunku rozwoju produkcji 
pasz wysokobiałkowych* Na 
Pomorzu w Przechowie k/Swie 
cia powstaje największa w 
kraju wytwórnia pasz treści­
wych. Jej roczna produkcja 
wyniesie 50 tys. ton mieszanek 
treściwych dla bydła, trzody 
chlewnej i drobiu. . Wytwórnia 
w Przechowie będzie miała 
doskonałe zaplecze surowcowe. 
W tejże wsi znajduje się bo­
wiem młyn, który dostarczać 
będzie otrąb i śruty. Kujaw­
skie Zakłady Przemysłu Tłusz­
czowego z Kruszwicy będą 
przysyłały makuchy soi, rzepa­
ku, lnu, a Wytwórnia Alkoholu 
Bezwodnego w Chełmży — 
drożdże. Zakończenie budowy 
przewidziane jest na wrzesień 
br. Obok nowoczesnych hal pro 
dukcyjnych budowanych z płyt 
prefabrykowanych powstaje 
jednocześnie osiedle mieszkal­
ne dla przyszłej załogi.

Na zdjęciu na pierwszym
planie osiedle mieszkaniowe, 
w głębi zakład.

CAF — fot. Grzęda

Uchwały III Zjazdu partii 
zawierają wskazania do­

tyczące wszystkich dziedzin ży 
cia kraju. Znajdzie w nich 
„coś dla siebie" załoga każde 
go przedsiębiorstwa i każdy 
obywatel. Rzecz teraz w tym, 
by ten ramowy program dzia­
łania przełożyć na język kon­
kretnych decyzji, uwzględnia­
jących w pełni zadania, specy­
ficzne potrzeby i trudności każ 
dego przedsiębiorstwa, a jed­
nocześnie zmierzających kon­
sekwentnie we wspólnym dla 
całej naszej gospodarki, wyty­
czonym przez Zjazd kierunku.

Zadania określające pro­
gram rozwoju gospodarki na­
rodowej, mające na celu u- 
gruntowanie m a ter i a In o -1 ec h - 
nieśnych podstaw socjalizmu, 
Zjazd uznał za najważniejszy, 
rosstrzyga jacy odcinek fron­
tu budownictwa socjalistycz­
nego.

Weszliśmy w nową fazę in­
dustrializacji. Cechuje ją szcze 
gólny nacisk na sprawę postę 
pu technicznego, na sprawę ja 
kości produkcji, troska o po­
prawę organizacji pracy, o u- 
porządkowanie norm i. płac. 
Celem jest tu taki wzrost wy 
dajności pracy, który pokrył­
by 4 5 zaplanowanego przyro­
stu produkcji przemysłowej w 
ciągu siedmiolecia.

Z walką o wzrost wydajno­
ści pracy ściśle harmonizuje 
mocno zaakcentowana przez u 
chwały Zjazdu potrzeba prze­
myślanego, oszczędnego a efek 
tywnego gospodarowania środ­
kami inwestycyjnymi.

Efektywność tę osiągniemy 
przez zwrócenie baczniejszej 
uwagi na rozbudowę i moder 

■ nizację zakładów już istnieją­
cych, dalsze zwężenie dosta­
tecznie już szeroko rozwinię­
tego frontu robót inwestycyj­
nych, skrócenie cyklu inwesty 
cyjnego, oraz lepszą koordy­
nację inwestycji współzależ­
nych.

W rolnictwie — partia uzna 
ła za najpilniejsze obecnie za 
danie sprawę przekształcania 
kółek rolniczych w masową, 
powszechną organizację chło­
pów. W swej polityce na wsi 
partia kieruje się zasadą 
sprzyjania rozwojowi produk 
cji wszystkich sektorów, ko­
jarzy politykę poparcia chłop-
skich wysiłków 
jem gospodarstw 
nych, z polityką 
wszelkiego typu

XX Zjazd KPZR otworzył 
także naszej partii możliwości 
zdecydowanego odrzucenia i 
naprawienia błędów tamtego 
okresu, możliwość opracowania 
i urzeczywistnienia takiej po­
lityki, która „łączy pryncy­
pialną wierność zasadom mar 
ksizmu-leninizmu z twórczym 
ich stosowaniem do konkret­
nych historycznie ukształtowa 
nych warunków narodowych".

Polityka ta poprawiła nie­
prawidłowości w stosunkach 
między państwami i partiami 
obozu socjalistycznego, odbu­
dowała zaufanie między wła­
dzą ludową a masami, dopro­
wadziła do konsolidacji ideo­
wej. W oparciu o tę konsoli­
dację Zjazd uznał za słuszne 
oficjalnie i wyraźnie potwier­
dzić prawdę, która już od daw 
na była milcząco powszechnie 
przyjmowana, że nie było w 
naszej partii prawicowo-nacjo 
Balistycznego odchylenia oraz 
anulować oparte na niesłusz­
nych i fałszywych przesłan­
kach stwierdzenia I Zjazdu w 
tej sprawie.

Współpraca naukowa
Poznań-Szczecin

W wyniku współpracy Szcze 
cina i Poznania w zakresie na­
ukowym otwarto w stolicy 
Pomorza Zachodniego nową 
placówkę studiów wyższych — 
ośrodek konsultacyjny zaocz-

T>artia zespoliła-się w dzia- 
A laniu. Nakreśliła przed ca 

łym narodem program gospo-

nad rozwo- 
indywidual- 
pomocy dla 

organizacji
chłopskich, opartych na zasa­
dzie prostej kooperacji, przy 
jednoczesnym poparciu dobro 
wolnych dążeń chłopskich do 
przebudowy wsi na zasadach 
spółdzielczości produkcyjnej.

Liczbowo biorąc — program 
na najbliższe siedmiolecie prze 
widuje globalny wzrost pro­
dukcji przemysłowej o 80 pro 
cent, wzrost produkcji rolnej 
o 30 proc., przy jednoczesnym 
wzroście realnych płac oraz 
dochodów wsi o 33 do 35 pro­
cent.

nego studium prawa Uniwer* 
im. A. Mickiewicza^sytetu 

Około 
dium

100 słuchaczy tego stu. 
— mieszkańców Szcze-

cina i jego okolic, którzy do­
tychczas dojeżdżali na wykła­
dy i konsultacje go Poznania, 
obecnie spotykać s.ę będzie Z 
wykładowcami na miejscu.

Na uroczystość otwarcia no­
wej placówki przybyło grono 
profesorów z dziekanem wy­
działu prawa Uniwersytetu 
Poznańskiego oraz wicedyrek­
tor Instytutu Zachodniego i 
działacz TRZZ — dr Michał 
Sczaniecki. Wykłady inaugu­
racyjne zapoznały słuchaczy z 
niektórymi doktrynami z za­
kresu prawa i państwa.

W krótkim czasie Szczecin 
otrzymał więc dwie filie wyż­
szej uczelni typu humanistycz­
nego. Przed kilku bowiem mie­
siącami rozpoczął tu działal­
ność ośrodek konsultacyjny 
studiów- magisterskich otwar­
ty także przez Uniwersytet 
im. A Mickiewicza w Pozna-

i niu. (PAP)

polityczny, który łą-
czy patriotyzm y intemacjona ’ j
lizmem, poczucie odpowiedział i

darczy i

ności przed własnym naro­
dem— ze świadomością obo­
wiązków wobec obozu socjali­
stycznego i ludzi pracy całego 
świata, określa nasz wkład w 
dzieio współzawodnictwa so­
cjalizmu i kapitalizmu.

Wypracowany został pro­
gram przekładający na język 
konkretnych dyrektyw te zasa 
dy, które — jak dowodzi do­
bitnie popaździernikowe do­
świadczenie — pozwalają le­
piej ustawić i wykorzystać za 
równo moce produkcyjne, jak 
i siły społeczne, społeczną e- 
nergię 1 inicjatywę.

Warszawie

T. Jędrz.

Ambasador Austrii w Polsce 
— dr S. Verosta przekazał Uni 
wersytetowi Warszawskiemu 
215 książek z zakresu literatu­
ry pięknej i historii Austrii 
jako dar Ministerstwa Oświaty 
tego kraju. Wśród książek hi­
storycznych znajduje się sze­
reg ciekawych pozycji, m. in. 
tzw. turecki dziennik wojenny 
z XVII w., kilka tomów biblio­
grafii oraz opracowań i zbio­
rów dokumentów z dziejów 
Austrii i dokumentów z au­
striackiego archiwum wojen­
nego (okres 1 wojny świato-
wej). (PAP)

dr Jerzy Młodziejowski

A ot alki długopisem
D rzed paru dniami zna- 
* lazłem się jako wielce 

zainteresowany słuchacz na 
szkolnym popisie w Konser 
watorium. Grali uczniowie 
klas instrumentów dętych. 
Znając muzyczne zamiło­
wania na „szerokim świę­
cie”, głęboko boleję nad 
brakiem uwagi w tym kie­
runku w Polsce. Nasze dzie­
ci, jeśli tylko są jako-tako 
zdolne — m u s z ą obowiąz­
kowo grać na fortepianie 
lub skrzypcach. Gdy taka 
jedna dorośnie — a nadarzy 
się okazja zaśpiewania przy 
słowiowej cioci na urodzi­
nach — podlotek marzy o 
karierze śpiewaczki estra­
dowej lub od razu opero­
wej.

O eferaty, dyskusje i uchyla 
^'-ły zjazdowe wyraźnie pod 

kreślają słuszność gene­
ralnego kierunku, w 
którym kroczyła partia w cią­
gu wszystkich lat Polski Lu­
dowej.

Powstanie władzy ludowej 
bvło najgłębszym zwrotem w 
naszych dziejach, otwierają­
cym przed narodem polskim 
ogromną, historyczną szansę 
unowocześnienia gospodarki,* 
ułożenia stosunków między­
ludzkich na nowych sprawie- 

fdliwych podstawach i zagwa­
rantowania suwerenności i 
bezpiecznego rozwoju narodo­
wego przez sojusze zbudowane 
na wspólnocie ideałów, jakimi 
kierują się wszystkie państwa 
socjalistyczne.

Inne instrumenty w ogóle 
dla „szczepu Piastowego" 
nie istnieją. Tylko sława 
Menuhina, Małcużyńskiego 
i... Sławy Przybylskiej. A 
to bardzo nierozważny po­
gląd. Nawet całkowicie nie­
praktyczny. Rodzice najzu­
pełniej nie zdają sobie spra 
wy, że zatykają nieraz swy­
mi pociechami wolne miej­
sca w szkołach muzycznych, 
że z takich, na siłę konstruo 
wanych skrzypków i piani­
stów, zaledwie promille o- 
siąga lepszy rezultat. Wia­
domo, jak silna jest obecnie 
konkurencja przy strunach 
i klawiaturze. Nauczyli nas 
poszanowania dla specjal­
nych zdolności przy tych in­
strumentach Rosjanie. Ich 
ekipy na wszelakie między­
narodowe konkursy stanów 
czo biją konkurentów o kil- 

K ka długości, jeśli już użyć 
porównania z toru wyścigo­
wego. Z trudem wyuczane 
dzieci tracą później zamiło­
wanie do skrzypiec i for­
tepianu, a po paru latach 
zamykają z trzaskiem wie­
ko czy futerał, idąc w zu­
pełnie innym kierunku ży­
ciowym. A szkoda. Mogliby 
mieć zapewnione zarob­
ki właśnie muzyczne! Ja­
kie?

Kierownicy symfonicz­
nych orkiestr wiedzą jakie 
jest w Polsce teraz, daw­
niej i na przyszłość — zapo­
trzebowanie na dobrych in­
strumentalistów z grupy 
„drzewa i blachy’’. Rzetel­
ny oboista czy fagocista 
znajdzie zawsze zapewnia- ■ 
ną pracę przy pulpicie fil- : 
harmonicznym lub opero­
wym. Operetek w Polsce 
także namnożyło się wiele, ! 
a każda potrzebuje przecież 
dobrze brzmiącej orkiestry. 
Kto ma w niej grać na 
klarnecie? Kto ma dąć w 
waltornię? Ogłaszam pu­
blicznie wszystkim rodzi­
com, którzy uważają, że ich 
dziecko ma specjalne zdol­
ności muzyczne: niech po­
syłają syna czy córkę na 
naukę tych właśnie fletów 
^nam taką jedną uroczą
Elę flecistkę) obojów,
rożków angielskich, klarne­
tów, basklametów, fago­
tów. Już nie chcę mnożyć 
przykładów, ale istnieją 
jeszcze trąbki (jazz także 
ich gwałtownie potrzebu­
je!), waltornię, puzony, tu­
by...

Gdyby nasza publiczność 
zechmała zrozumieć, że tyl 
ko u nas nie konsumuje się 
muzyki, granej na owych 
„klarnetach”! 2e od setek 
lat Mozart, Haydn, Brahms, 
Beethouen, Spohr, Weber, 
Debussy, Hindemith i tylu 
innych komponowało i na­
dal kom,panuje prześliczne 
dzieła na te właśnie in­
strumenty. Ze kameralisty­
ka, to nie tylko „sonata na 
skrzypce i fortepian’' (zno­
wu ta nieszczęsna para!) ale
mnóstwo instrumentalnych 
kombinacji, dających naj­
głębsze zadowolenie praw­
dziwym muzykom, takim, 
którzy nie rozrabiają po 
kątach, lecz grają,
grają. Wiwat więc 
profesor i sławny 
cista Józef Madeja 
podobni pedagodzy.

grają i 
dzielny 
klarne- 
i Jemu 
Posiać

do mch na naukę nasze pa­
cholęta. Warto!

Przy realizacji 
ralnego kierunku 
gliśmy się jednak

tego gene- 
nie ustrze- 
od błędów. str. 3



...do nich ziemia ta będzie należała
/^zas już na nowy powsze- 

chny spis ludności w 
naszym kraju. Od ostatniego 
Narodowego Spisu Powszech­
nego z 3. XII. 1950 r. upłynęło 
przeszło osiem lat. Jak wiele 
się przez ten czas zmieniło! 
Jak wiele jego wyników zdą­
żyło się zdezaktualizować! Nie 
mamy np. dokładnych aktual­
nych danych dotyczących 
struktury wieku ludności. W 
rezultacie publicystyka nasza 
posługuje się liczbami i wskaz 
nikami bardzo rozbieżnymi. W 
tym stanie rzeczy również i

CZYTELNIK*
TAKI MAŁY PŁYWAJĄ-

CY SKLEPIK!
PANIE REDAKTORZE!

Ostatnio wyczytałem w 
jednym z pism han­

dlowych, że w takiej np. 
Holandii, u ujścia Remi i w 
porcie Rotterdam istnieje 
cała sięć samoobsługowych 
sklepów pływających. Za­
opatrują one w żywność 
przede wszystkim załogi 
statków i barek. Przyszło 
mi na myśl czy nie warto 
by podobnego sklepu na 
łódce, zorganizować latem i 
u nas na Warcie. Pan Re­
daktor niewątpliwie sam 
widywał to mrowie ludzkie, 
okupujące brzegi Warty od 
Gazowni aż po Luboń, gdy 
tylko słońce mocno przy­
prze je. Kiosku ani na le-
karstwo. Najbliższe na
Wildzie albo w Starolęce. 
Kiedyś był taki kiosk z na­
pojami, papierosami, słody­
czami itp. w budce straż­
nika wodnego przy Łazien­
kach. Dziś nie ma strażnika 
ani kiosku. Nie kupisz 
absolutnie nic. Taka łódka 
mogłaby sobie pływać przy 
brzegach i koić marzenia 
plażowiczów o szklance 
oranżady, bulce z kiełbaską 
czy soczystym jabłku.

Paweł CHÓJECKI
Poznań

Ha, pomysł co najmniej ory­
ginalny — oczywiście, w sensie 
pozytywnym. Jego realizato­
rzy na pewno zasłużyliby sobie 
na dozgonną wdzięczność ty­
sięcy poznaniaków. Któż z nas 
bowiem nie doznał „mąk pie­
kielnych” w upalny lipcowy 
dzień, gdy plaża przypomina 
Saharę? Miejmy nadzieję, że 
podobne doświadczenia zebrali 
już w swym życiu nasi, pow­
szechnie szanowani handlowcy, 
z kierownictwem Poznańskiego 
Zarządu Handlu na czele. Jeśli 
słusznie nadzieję taką żywimy, 
to przekonani jesteśmy, że pro­
jekt spotka się z ich aprobatą. 
A więc pełni ufności w handlo­
wą smykałkę, ludzkie serca i 
sumienność urzędniczą kapła­
nów Merkurego — oczekujemy 
pierwszych wieści o pływają­
cym kiosku. Gdyby przykrych, 
letnich doświadczeń nie stało 
handlowcom — pozwolimy so­
bie przypomnieć, że już daw­
no 1 wiele obiecano zrobić dla 
lepszego zaopatrzenia plażowi­
czów. Jak dotychczas z obiet­
nic — przysłowiowe nici.

wnioski — rzecz zrozumiała 
— wypadają różnie.

Dla przykładu: ile dzieci u- 
rodziło się dotąd na Ziemiach 
Zachodnich, jaki stanowią one 
procent ludności tych obsza­
rów? Poszczególni autorzy 
przyjmują za punkt wyjścia 
liczby o niesłychanej rozpięto­
ści. Według jednych — na Zie 
miach Zachodnich urodziło się 
1,2 miliona dzieci, według in­
nych — 1,6 miliona, najwięksi 
zaś opytmiści przyjmują 2 mi­
liony. A naprawdę?

Mogłoby się wydawać: że 
sprawa ta nie ma zasadniczego 
znaczenia, że istotna jest tyl­
ko ogólna liczba ludności i 
wskaźnik gęstości zaludnie­
nia. Tak jednak nie jest. Od­
setek dzieci urodzonych na 
Ziemiach Zachodnich ma ogro 
mne znaczenie polityczne. 
Przypomnijmy sobie np., jakie 
wrażenie wywołała w NRF 
wiadomość o urodzeniu się 
stutysięcznego dziecka polskie­
go w Szczecinie. W poważnej 
prasie zachodnio-niemieckiej 
ukazały się wtedy artykuły u- 
trzymane w tonie mocno mi­
norowym. Ich autorzy otwar­
cie stwierdzali, że wysoki 
wskaźnik przyrostu naturalne­
go na Ziemiach Zachodnich 
stanowi poważne zagrożenie 
dla niemieckich roszczeń re­
windykacyjnych. Rzecz w tym, 
że dzieci uradzone na Źie- 
miach Zachodnich są najbar­
dziej autentyczną ludnością 
autochtoniczną i w ten sposób 
argument niemieckich rewizjo­
nistów o „Heimatsrecht” obra­
ca się z każdym rokiem co­
raz bardziej przeciw nim sa­
mym.

Publicyści zachodnionie- 
mieccy martwią się nie bez 
powodu. Wysoki przyrost na­
turalny na Ziemiach Zachod­
nich jest czynnikiem, który 
poważnie wpływa i wpłynie 
na kształtowanie się opinii 
międzynarodowej w sprawie 
naszej granicy zachodniej. Pi­
sał na ten temat prof. dr Jó­
zef Chałasiński, którego w 
ub. roku grono profesorów 
socjologii na Uniwersytecie w 
Berkeley (Kalifornia) interpe­
lowało w sprawie- naszych 
Ziem Zachodnich i ludności 
rodzimej.

„Informacje, Jakich udzieliłem 
w odpowiedzi na to pytanie — 
pisał prof. Chałasiński — zakoń­
czyłem konkluzją, że z socjolo­
gicznego punktu na czoło wysu­
wa się wprawdzie problem au­
tochtonów, ale wcale nie' ten, 
który jest tak często tematem 
zainteresowań polityków. Dla 
socjologa, który obserwuje Zie­
mie Zachodnie przez cały okres 
powojenny, istotny problem au­
tochtonów zawiera się obecnie 
w fakcie, że pomiędzy 1950 1 
1955 r. na Ziemiach Zachodnich

XII. 1955 r., a więc przed 
przeszło trzema laty — dzieci 
w wieku do 10 lat było w 
siedmiu województwach za­
chodnich około 1954 tysiące, 
tj. 29% ogółu ludności. Nie od 
rzeczy będzie również powołać 
się na wyniki zeszłorocznych 
badań przeprowadzonych 
przez grupę ihłodych pracow­
ników naukowych Instytutu 
Geografii PAN i stowarzyszo­
nych z nimi socjologów w 
małym miasteczku zachodnio­
pomorskim Trzcińsko-Zdrój. 
Otóż okazało się, że w 1957 r. 
wśród 1935 mieszkańców te­
go miasteczka było 545 — to 
jest 29%! — dzieci urodzo­
nych na Ziemiach Zachodnich.

To są liczby fenomenalne i 
chyba bezprzykładne. Praw­
dopodobnie sami na razie je­
szcze nie potrafimy docenić 
ich znaczenia politycznego. Z 
różnych przyczyn, głównie 
ekonomicznych, wysoki przy­
rost naturalny komplikuje ży­
cie i utrudnia naszemu społe­
czeństwu osiągnięcie wyższej 
stopy życiowej. Jeśli jednak 
chodzi o Ziemie Zachodnie, to 
nie ulega żadnej wątpliwości, 
że dzieci tam urodzone i miesz 
■kające wieńczą dzieło polskie­
go osadnika.

Antoni SPANDOWSKI

„TELIMENA” 
PREZENTUJE...

Na zdjęciu modelka w 
szarym, zamszowym płasz­
czu sportowym.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Prawnik radzi
Stały Czytelnik. Z gospodarstwa 

rolnego, objętego wspólnością ma­
jątkową rodziców Pana, wobec 
śmierci matki, dziedziczyć jej 
część będą dzieci, które dziedzi­
czą w częściach równych, albo­
wiem matka nie pozostawiła te­
stamentu. Ojciec swoją część go­
spodarstwa może zapisać w testa­
mencie wyłącznie Panu. Może 
również obecnie przenieść wła­
sność swej części na Pana w for­
mie darowizny.

Stała Czytelniczka — Poznań 17. 
Stosownie do przepisu art. 11 de­
kretu z 27 VII 1949 r. o zaciąganiu 
nowych i określaniu wysokości nie 
umorzonych zobowiązań pienięż­
nych (Dz. U. nr 45. poz. 332), wy­
sokość należności z zobowiązań — 
określonych według innego niż 
pieniądz miernika wartości, prze­
licza się na złote na podstawie 
przeciętnej ceny rynkowej za do­
bro przyjęte, jako miernik warto­
ści, w czasie i miejscu powstania 
zobowiązania.

Od określonej w ten sposób su­
my może liczyć Pan sobie odsetki 
zwłoki w ustawowej wysokości 8 
proc, w stosunku rocznym, najwy 
żej jednak za ostatnie 5 lat, albo­
wiem za okres dłuższy uległy one 
przedawnieniu.

Premiera w Operze

Bal Maskowy

urodziło się milion dzieci, a dzie­
ci do 10 lat życia jest 2 miliony... 
To są autochtoni tej ziemi; do 
nich ziemia ta będzie należała”. 
Oto np. według danych GUS 

w siedmiu województwach za­
chodnich, tzn. olsztyńskim, 
gdańskim, koszalińskim, szcze­
cińskim, zielonogórskim, wro­
cławskim i opolskim urodziło 
się żywych dzieci:

Nowe
Flóny rozwoju muzealnic­

twa w latach 1959—1965 prze­
widują dalsze rozszerzenie sie 
ci muzealnej w Polsce. W o- 
kresie tym powstaną w na­
szym kraju 63 nowe placów­
ki muzealne.

Z zaplanowanych na rok 
1959 dwunastu muzeów, część 
została już otwarta. Są to mu 
zea: Bolesława Prusa w Na­
łęczowie, Ludomira Różyckie 
go w Zachełmie, ośrodek muzę 
aln/ w Walewicach oraz dwa 
muzea regionalne w Suwał­
kach i Szczecinka. W stadium 
organizacji znajdują się: mu­
zeum skansenowskie w Sano­
ku, muzeum górnictwa krusz 
cowego w Tarnowskich Gó­
rach oraz 5 regionalnych pla­
cówek muzealnych.

W latach 1960—1965 powsta

Odkrycie 
w gdyńskim archiwum

Mgr A. Ropelewski, piszący pra­
cę naukową o miejscowości Rewa 
w pobliżu Gdyni, podczas szpera­
nia w gdyńskim archiwum w po­
szukiwaniu interesujących go ma­
teriałów, natknął się na ciekawe 
dokumenty. Otóż w archiwum 
znajduje się wiele sprawozdań i za 
pisków urzędowych, pisanych 
przez hitlerowców w czasie woj­
ny. Materiały te są skarbnicą nie­
słychanie interesujących informa­
cji, dotyczących zachowania się o- 
kupantów oraz ich stosunku do 
ludności kaszubskiej. Jest tam też 
wiele świadectw patriotyzmu i bo­
haterstwa Kaszubów. (ZAP)

muzea
nie dalszych 51 muzeów, z któ 
rych 4 finansowane będą z bu 
dżetu centralnego, a 47 z tere 
nowego.

Warszawa otrzyma trzy no­
we muzea. Będą to: dawno za 
powiadane muzeum rzeźby 
Nawerego Dunikowskiego, mu 
zeum. oświaty i higieny sani­
tarnej oraz muzeum spółdziel 
czości. W Krakowie powstanie 
muzeum judaistyczne, w Po­
znaniu projektuje się otwar­
cie muzeum etnograficznego 
oraz oddziału wojskowego 
przy Muzeum Narodowym.

We Wrocławiu powstanie 
muzeum archeologiczne — ja 
ko oddział Muzeum Śląskiego. 
W Szczecinie zaprojektowano 
odbudowę wypalonego obiektu 
zabytkowego z przeznaczeniem 
go na muzeum sztuki. W Ka­
towicach—budowę wielooddzia 
łowego muzeum. Łódź-uzyska 
dwa nowe muzea: muzeum hi 
storii włókiennictw oraz mu­
zeum ruchów rewolucyjnych.

Na terenie województwa 
powstanie szereg muzeów po 
święconych życiu i twórczości 
wybitnych naszych twórców i 
uczonych. Będą to: muzeum Zy 
gmunta Krasińskiego w Opi­
nogórze, Wacława i Zofii Nał 
kowskich w Wołominie, Rober 
ta Kocha w Wolsztynie, Feli­
ksa Nowowiejskiego w Barcze 
wie, Jana Kochanowskiego w 
Czarnojesie, Juliana Fałata w 
Bielsku.

Ponadto zostanie utworzo­
nych 29 muzeów regionalnych.

(PAP)

Tak mamy w Poznaniu niewie­
le premier operowych w cią­

gu roku, że każda stanowi wyda­
rzenie kulturalne, o którym mó­
wi się szeroko i długo, a niekiedy 
nawet 1 dyskutuje (choć rzadko, 
bo Teatr Wielki raczej unika eks­
perymentów tak repertuarowych, 
jak inscenizacyjnych). Właśnie w 
tych dniach Państwowa Opera wy 
stąpiła z „Balem maskowym” — 
Giuseppe Verdiego, na setną rocz­
nicę prapremiery (Rzym). Dzieło 
to powstało w tym samym okre­
sie, co „Don Carlos” i „Siła prze­
znaczenia”. Należy więc do gru­
py oper Verdiego, zapowiadają­
cych już jego styl późniejszy, ar­
tystycznie dojrzalszy, gdzie tekst 
i muzyka złączą się w całość jak 
najściślej z sobą spojoną. Wczesne 
prace verd'owskie, mimo świet­
nych przebłysków natchnienia — 
zwykło się nazywać — nie bez 
słuszności — włoską katarynką.

Jednak znając „Aidę” i „Otel­
la”, dwa najcelniejsze opusy „Mae- 
stra z Roncole”, trudno być olśnio 
nym „Balem maskowym”, które­
mu daleko do monumentalnej 
wspaniałości i dramatycznego wy 
razu tamtych oper. Ale muzykal­
ny słuchacz, opuszczając progi Tea­
tru — po „Balu” — mimo wszyst­
ko, nie będzie się czuł zawiedzio­
ny. Śpiewacy mają tu możność da 
nia prawdziwego koncertu swej 
sztuki (aria za arią...), popisując 
się do syta w dziedzinie autentycz 
nego, włoskiego bel canto.

Inna sprawa, że libretto „Balu 
maskowego” nie potrafi dziś chy­
ba głębiej zainteresować. Akcja od 
bywa się w XVII stuleciu. Opowia 
da historię pięknej Amelii, posą- 

4 dzonej przez męża o wiarołom- 
। stwo. Domniemany uwodziciel (hr. 
! Ryszard) ginie, przebity sztyletem 
' zazdrośnika. Umierając przebacza 
' mordercom. W szlachetnym unie­
sieniu śpiewa liryczne frazy poże­
gnania — na zawsze. Jak widzi­
my, libreciści postarali się, aby 1 
w tym tekście nie zabrak’o wszy­
stkich stereotypowych postaci i e- 
fektów, typowych dla opery w 
dąwnej manierze. Jest czuły sen­
tymentalizm pary nieszczęsnych ko 
chanków, „splamiony na honorze” 
gwaltownik-mąż, paktująca z „sza- 

! tanem” czarownica Ulryka (czyli 
szczypta demonicznej fantastyki w 
guście XIX wieku). Jedna innowa­
cja: hrabia Ryszard umiera w fo­
telu — w przeciwieństwie do wszy­
stkich amantek operowych, koń­
czących życie w stylowych łożach 
(gdzie giną na obowiązkowe sucho 
ty).

O muzyce „Balu maskowego” 
można już mówić bez ironii. Mimo 
swoich stu latek, zachowała nie­
mało walorów. A więc trafnie ilu­
struje poszczególne charaktery. U- 
miejętnie maluje atmosferę każde­
go obrazu. Jest pełna ujmującej 
melodyki w licznych ariach, due­
tach i zespołach (ensemble). Reży­
seria W. Bregy’ego nie wychodzi 
poza bardzo tradycyjne ramy, w 
jakich zazwyczaj ukazuje się ro­
mantyczną operę. Dobrze, że choć 
w ostatnim akcie wykorzystano 
rdzewiejącą w Poznaniu maszynę 
obrotową (efektowna scena balu w 
pałacu hrabiego). Nieprzeładowa- 
ne, oszczędne w środkach dekora­
cje i liczne stylowe kostiumy za­
projektował R. Bubiec. Dyrygent 
Edwin Kowalski, starał się o do­
bre, czyste brzmienie orkiestry, a 
zarazem skutecznie usiłował nie 
zagłuszać śpiewaków.

Było poważnym minusem pre­
miery, że tak kluczowy sytuacyj­
nie 2 obraz, nie udał się, z powo­
du nagłej niedyspozycji mezzoso- 
pranistki — F. Kurowiak (Ulryka).

Artystka uległa w ostatniej chwili 
ostremu zapaleniu krtani. Chodzi­
ła po scenie i grała, lecz prawie 
nie śpiewała, właściwie tylko lek­
ko markując swą partię — aby u. 
ratować przedstawienie. Jak Ope­
ra może przygotowywać premierę, 
nie ucząc równocześnie przynaj­
mniej jednej „dublerki” partii Ul- 
ryki? Przecież wypadki chodzą po 
ludziach czyli choroby po arty­
stach... Ileż to już razy zdarzyło 
się nam kupić do Teatru Wielkie­
go bilety na coś, by wieczorem 
rozczarować się — ujrzawszy ja­
kąś niespodziewaną zamianę.

Spośród grona solistów piękny 
sukces odniósł w „Balu masko­
wym” M. Kouba (jako Guberna­
tor), śpiewający okazałym, dźwięcz 
nym tenorem, o nośnej i okrągłej 
„górze”. A. Fechner w obszernej, 
popisowej roli Oficera Gwardii _ 
przedstawił baryton o dużym wo­
lumenie, kulturę wokalną i mu­
zyczny temperament. Amelię kreo­
wała A. Kawecka, aktorsko suge­
stywna, śpiewająca z przejęciem — 
choć w III obrazie zbyt nerwowo 
(później już lepiej opanowana). K. 
Sawicka, jako wierny paź, ogól­
nie dawała sobie radę, ale dyspo­
nuje sopranikiem nazbyt wibrują­
cym (tzw. głos „z groszkiem”). W 
mniejszych rolach wystąpili z po­
wodzeniem rutynowani artyści O- 
pery: W. Łuczyński, J. Katin, J. 
Machalla, R. Wasilewski, B. Sere­
mak. Chóry, jak zwykle w poznań 
skich przedstawieniach, stanowiły 
mocną stronę premiery (przygoto­
wane przez W. Buchwalda).

W ostatnim akcie „Balu masko­
wego” jest nawet trochę baletu 
(tańce dworskie w układzie Z. Pąt 
kowskiego). W ogóle ten końcowy 
obraz, zarówno przez swe walory 
czysto muzyczne, napięcie drama­
tyczne akcji i urozmaiconą insce­
nizację — pozostawia najlepsze 
wrażenie. W sumie słuchacz i 
widz odnosi się pozytywnie do ca­
łości, choćby nawet niektóre po­
przednie sceny raziły go trochę 
swą przebrzmiałą staroświecczyz- 
ną.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Książki nadesłane
Nakładem Państwowego Wydaw­

nictwa Naukowego ukazały się o- 
statnio następujące edycje:

Ewa Curie — Maria Curie — 
str. 357; cena 60,— zł.

Jest to opowieść o wielkiej Pol­
ce, odkrywczyni radu, Marii Skło- 
dowskiej-Curie, pióra jej córki — 
Ewy. Napisana po francusku, daje 
nam wierny obraz tej skromnej, a 
genialnej kobiety polskiej.

Witold Kula — Rozważania 
o historii — str. 296; cena 22,— zł.

Ten, żywo i barwnie pisany es- 
sey, poświęcony zagadnieniom hi­
storiozoficznym, ma na obwolucie 
napisane: nagroda „Przeglądu Kul 
turalnego” za 1958 r...
Bronisław Grąbczew- 

s k i — Podróże po Azji środko­
wej — str. 579 z 70 ilustr.; cena 
70,— zł.

Książka gen. Grąbczewskiego 
przedstawia wyniki podróży po 
Azji środkowej w drugiej połowie 
XIX wieku.
Władysław Wit wic ki - 

Dobra nowina według Mateusza 1 
Marka — str. 379; cena 40,— zł.

Ukazuje się, jako XIII tom zbio­
rowego wydania spuścizny piśmien 
niczej. Są to krytyczne komenta­
rze, zaopatrzone ilustracjami, (na)

W 1918 r. — 203 500
W 1949 r. — 220 600

w
1950
1951
1952

236
238
235

100
800
800

w 1953 r. — 234 000
W 1954 T. — 236 200
w 1955 r. — 243 300
w 1956 r. — 23 8 200
w 1957 r. — 236 900

1948—1957 r. — 2 323 400

Jeśli przyjmiemy bardzo 
ostrożnie, że w latach 1945— 
1947 urodziło się na Ziemiach 
Zachodnich 300 000, a w 1958 
r. — 230 000 dzieci, to w sumie 
liczba żywych urodzeń w sie­
dmiu województwach zachod­
nich w latach powojennych 
wyniesie co najmniej 2.850 ty­
sięcy. Po ut^zglęfinicniu odset­
ka śmiertelności dojdziemy do 
wniosku, że na Ziemiach Za­
chodnich żyjc od 2500 do 2600 
tysięcy dzieci tam urodzonych. 
W liczbie tej co prawda miesz­
czą się dzieci urodzone na 
dawnych ziemiach wojewódz­
twa gdańskiego, w obliczeniu 
jednak nie uwzględniono ob­
szarów odzyskanych przyłączo 
nych do województw: biało­
stockiego, poznańskiego i ka­
towickiego. Przy uwzględnie­
niu dwustronnych poprawek 
wynik -wypadnie taki sam.

Rachunek ten ogólnie po- 
tv.”'erdzają wyniki badań GUS, 
który obliczył, że w dniu 31.

ANTONI' MA R C Z Y N S K I

— Spytaj go o to przy pierwszej okazji. Teraz zaś 
nie marnujmy czasu, nie przedłużajmy wspaniało­
myślnie życia skazańcowi i ubawmy się widokiem jego 
przedśmiertnego strachu, dopóki będzie to widać, póki 
słońce świeci. Ilekroć Red jest nieobecny, ja go zastę­
puję, ja jestem wodzem, — podkreślił Herman z dumą 
i zaraz zakomenderował przenikliwym falsetem, — 
Chłopcy, brać mi tego murzyńskiego karalucha i jazda 
z nim pod szubienicę!

Dwóch ludzi schwyciło związanego Rafała pod ra­
miona i zaczęło wlec go dokądś po mokrej trawie, 
chociaż rozpaczliwie szamotał się i bełkotał. Te 
wierzgnięcia nogami i „szczupaki” ciałem osiągnęły 
jednak pewien skutek w dziedzinie rozkładu jego gar­
deroby. Mianowicie spodnie, pozbawione przedtem 
paska, którym skrępowano mu dłonie gdy zemdlał, 
zaczęły zsuwać się z niego coraz niżej, coraz bliżej 
kieszeniami ku kolanom, ku piętom. Wraz ze spodnia­
mi zjeżdżały ciągnięte przez nie kalesony, zawsze za 
luźne u Rafała, zawsze kupowane przezeń „ha wy­
rost”, żeby nie ściskały mu brzucha, gdy skurczą się 
po kilku niedbałych praniach, albo gdy brzuch na- 
pęcznieje gdzieś w bardzo gościnnym domu.

Zanim jeszcze dwaj Klaniści dowlekli go pod 
upatrzony dąb, którego poziomy konar imió/ł odegrać 
rolę szubienicy, zajaśniały w półcieniu niby dwie 
olbrzymie łysiny jakichś sędziwych profilami zrośnię­

tych braci syamskich, białe pośladki Rafalh Królika. 
Białość ta kończyła się równą linią na jego udaćh
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i w pasie, słowem tam, dokąd sięgał mu kostium ką­
pielowy, bowiem od pasa wzwyż i na nogach miał 
skórę opaloną na brąz.

— Hej, koledzy, spójrzcie na jego zad, — zawołał 
Stan, który jako jedyny kuternoga w tym gronie szedł 
najwolniej, wlókł się na samym końcu „plutonu egze­
kucyjnego” i dlatego pierwszy zauważył niezwykłą 
białość u podstawy kręgosłupa skazańca, rzekomego 
Negra! — Spójrzcie uważnie! Czy taki jasny tyłek 
może mieć Murzyn, albo półkrwi Mulat, albo chociaż 
ąuadroon?!

Quadroon, co po polsku czytałoby się jak „kłodrun”, 
to taki mieszaniec, który ma tylko 25% murzyńskiej 
krwi, więc na przykład syn białego i Mulatki.

— Racja! To jest biały, tylko górą i dołem opalony 
na czekoladowo!

— Ach, jaka szkoda, że to nie czarny, ani miesza­
niec, — żałował falset.

—' A białego nie możemy wieszać! — triumfował 
chromy Stan.

— Tak. Jego wystarczy obić, wychłostać.
— Z jakiej racji, Hermanie?
— Z tej, że zaczepiał i chciał uwieść młodą dziew­

czynę tutejszą.
— Ponieważ tą dziewczyną jest Arlenka Byrnes, 

której zalotność znamy dobrze, mogę założyć się o ile 
chcecie, że zaczepiany i uwodzony był ten mały Jan­
kes, a nie ona, — rzekł Stan i zademonstrował próbkę 
jej syreniego szczebiotu zabawnie tak, że wywołało 
to ogólny śmiech, a śmiech odpręża sytuację.

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Starszego księgowego-bilansistę z średnim wy­
kształceniem i praktyką na stanowisko kierow­
nika księgowości (zastępcy głównego księgowe­
go) przyjmie Dyrekcja MHD w Ostrowie WIkp., 
ul. Wolności 27. Reflektuje się tylko na siłę fa­
chową. Wynagrodzenie wg stawek dla pracow­
ników handlu. Termin podjęcia pracy do uzgod­
nienia. Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje 
Sekcja Kadr, adres jak wyżej. K1748
3 operatorów do obsługi betoniarek, 1 operato­
ra z uprawnieniami do obsługi żurawia „Paź­
dziernik”, 1 operatora do obsługi maszyn śred­
niego typu, 20 robotników budowlanych, 2 płyt­
karzy, 2 blacharzy, 2 dekarzy, 3 sprzątaczki i 10 
murarzy — do pracy w Poznaniu i na wyjazd 
przyjmie zaraz: Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3, Poznań, ul. Solna 12. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Dla pracowników zamiejscowych 
zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym.
__________________________________K1751 

2 techników budowlanych, 1 technika do robót 
wodn -kan. i c. o., 1 st. księgowego, 1 pianistę 
(z rozpoznaniem list płac i zasiłków tak choro­
bowych jak i rodzinnych), 1 referenta zaopa­
trzeniowego — do brygady remontowo - budo­
wlanej oraz 1 kuchmistrza wzgl. kuchmistrzy­
nię, 2 kucharki. 1 pracownika obznajomionego 
z działem transportu — przyjmie zaraz: Pań­
stwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych w Ciborzu, pow. Świebodzin WIkp. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia w Dyrekcji 
Szpitala. Wyżywienie na miejscu. Mieszkanie 
dla samotnych zapewnione. Reflektujemy tylko 
na siły o pełnych kwalifikacjach. ' K1761 !
Majstra i pracowników fizycznych na budowę 
w Poznaniu przyjmiemy. Zgłoszenia' Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu, Poznań, Garbary (Nowa Elektrow- 
nia, telefon 14-13). 11951g
Kasjera - magazyniera samotnego przyjmie za­
raz Państwowe Gospodarstwo Rolne Bojanice, 
pow. Gniezno. Wynagrodzenie wg UZP w rol­
nictwie. Wymagane średnie wykształcenie Te­
lefon: Działyń 2. 7987p
Kwalifikowaną maszynistkę ze znajomością 
prac biurowych oraz księgową(go) do materia- 
łówki przyjmie natychmiast przedsiębiorstwo 
spółdzielcze w Poznaniu. Oferty składać w Biu- > 
rze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 12610g.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Trzeiarfce, na pod­
stawie art. 635 § 1, kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 25 kwietnia 1959 r., godzina 9 w Są­
dzie Powiatowym w Trzciance — sala nr 2, parter, 
odbędzie się w drodze

PUBLICZNEGO PRZETARGU 
sprzedaż nieruchomości położonej w gromadzie Lubcz 
Mały, pow. Trzcianka, a zapisańej w księdze wieczy­
stej KW nr 3659 na rzecz Roberty Szarek w 5/20 czę­
ściach, zam. w Szczecinie Klucz, zaś na rzecz Jana 
Szarek, s. Piotra, zam. w Szczecinku, Mariana Sza­
rek, s. Piotra, zam. w Szczecinie Zdrój, Aliny Siedzik, 
zam. w Szczecinie Klucz, Gotfryda Szarek, s. Piotra, 
zam. w Lubczu Małym i Marii Niemczewskiej, zam. 
w Lubczu Małym po 3/20 części a składającej się z pat 
cel gruntowych liczba katastr. 229, 175 , 221 163 o łącz­
nym obszarze 8.45 ha.

Na powyższej nieruchomości pobudowany jest dom 
mieszkalny i zabudowania gospodarcze.

Nieruchomość wraz z inwentarzem żywym i mar­
twym została oszacowana na 104.693 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązarfy jest złożyć 
rękojmię w wysokości 10.469,03 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo takich 
papierach wartościowych, bądź książeczkach wkład­
kowych instytucji, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe przejęte bę­
dą z wartości trzech czwartych części sumy giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwieszcze­
niom nie będą podarfe do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności, na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dnie powszednie od 
godziny 8—15, zaś akta postępowarfią egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie Powiatowym w Trzciance,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE

zawiadamiają
wszystkich oferentów, 
ofert na ogłoszony w 
konanie nawierzchni 
Papieru Malta
odbędzie się w dniu 1.

że komisyjne otwarcie 
prasie przetarg na wy- 
z trylinki w Fabryce

IV. 1959 r., o godzinie 10
wr Dziale Gł. Mechanika — Pozrfańskich Zakładów 
Papierniczych, Poznań, ul. Wołkowyska nr 32. 

K2O44

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
„KAWIARNIE”

POZNAŃ, ulica Nowowiejskiego 6
ZAKUPIĄ

29.900 szt. butelek lemoniadowych 0,33 litr.
500 szt. transporterów do butelek.

Oferty należy składać do dnia 2 kwietnia 1959 r. 
w Dziale Admin. przy ulicy Nowowiejskiego 6,
z podaniem ceny. K2060

ulica Staszica nr 1 biuro nr 20. 
Trzcianka, dnia 26 marca 1959 r. K2021

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

Opatów z siedzibą w Łęce Opatowskiej 
powiat Kępno, tel. Łęka Opatowska 3 

OGŁASZA PRZETARG 
NA BUDOWĘ 2 URZĄDZEŃ SKLEPOWYCH. 
Do przetargu zgłaszać się mogą przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać należy do dnia 1 kwietrfia 1959 

roku do Zarządu Gminnej Spółdzielni Opatów 
z siedzibą w Łęce Opatowskiej, pow. Kępno, 
gdzie można otrzymać szczegółowe informacje.

Otwarcie ofert nastąpi 5 kwietnia 1959 r 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K2039

BIURO SPRZEDAŻY'
ARMATURY PRZEMYSŁOWEJ
Przedsiębiorstwo Państwowe? 
w Gliwicach, ul. Dworcowa 2# 

telefony: 4020, 4027. 4029

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
armaturę przemysłową żeliwną, staliw­
ną oraz ze stopów metali nieżelaznych 
na obowiązujących warunkach dostawy 
z tym, że pewne asortymenty może do­
starczyć w sltróconych terminach, prze­
de wszystkim zaś zasuwy żeliwne nr 
katalogu Armatura Przemysłowa AP-2— 
00340 do 003100, zawory żeliwne zaporo­
we nr katalogu Armatura Przemysłowa 
AP-1 - 21525 do 215200, oraz szeroki 
asortyment kurków wg katalogu Arma­
turą Przemysłowa AP-3.

Zamówienia przyjmuje i szczegóło­
wych informacji udziela Biuro Sprzeda­
ży Armatury Przemysłowej.

Jednocześnie informujemy, że sprze­
daż następującej armatury przemysłom 
wej we wszystkich typowymiarach pro­
wadzą na prawach wyłączności rejono­
we hurtownie artykułów metalowych, 
a to: 1

Kierownika sklepu żelaza i artykułów elektro­
technicznych przyjmie od 1. IV. 1959 do pracy 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Nekli, pow. Września. Reflektuje się na siły 
kwalifikowane. Wynagrodzenie według stawek 
w pionie CRS.__________ K2069
Inżyniera względnie technika budowlanego ze 
znajomością budownictwa przemysłowego na 
stanowisko kierownika budowy zatrudni zaraz 
Rzerhieślnicza Spółdzielnia Pracy Budownictwa 
Przemysłowego w Poznaniu, ul. Hibnera 6. Wy­
nagrodzenie zgodnie z uchwałą zarządu CZSP 
nr 213 z dni? 3 lipca 1957 r. do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia kierować do Zarządu Spół­
dzielni_______ K2081
Strażaka zawodowego do Sekcji Ochrony P. Po­
żarowej, elektryka-akumulatorzystę, kierow­
ców, monterów samochodowych i dozorców 
przyjmie Państwowa Komunikacja Samochodo­
wa Ekspozytura Towarowo-Spedycyjna w Po­
znaniu, ul. Traugutta 1/9. K2079

M DLA TWEGO DZIECKA! 1
1

Praca
Blacharzy rfa galanterię 
metalową przyjmie warsz 
tat blacharski. Poznań, 
Dolna Wilda 25. 11167g
Kobietę do lekkich prac 
w metalu przyjmę Poz­
nań Dolna Wilda 21 

___________ 11168g 
Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 11188g.
Samotnych mężczyzn lub 
kobiety do obsługi krów 
na dobrych warunkach 
przyjmę. Wojtkowiak. Po­
znań, Stary Rynek 92 m. 
2_____________________Hl«6g 
Pomoc domowa względnie 
gosposia potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia po godz, 16 Po­
znań, Głogowska 93 m. 7.

__________ 12177g
Samotny człowiek potrzeb 
ny do pracy w gospodar­
stwie 13-hektarowym. O- 
ferty pisemne kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewsk'ego 3 dla nr 19945g.
Tokarza przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Roman Ju- 
chacz, Poznań. Wawrzy­
niaka 3 m. 4, godz. 15—17.

11822g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje „Polplume”, 
Poznań, Rynek Łazarski 
2. od godz. 9—13. 10469g
Kupię folię złotą na per­
gaminie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 11713g.

Sprzedaż
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I, poleca: Hurtowa 
Sprzedaż • Materiałów Bu. 
dowlanych M. Rzekieeki 
Bydgoszcz, ul. Em. Plater 
20. KI 884
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe, nowoczesne mo­
dele, poleca Szczepańska
Poznań, Czerw. Armii 70 (w 
pod w.). 9692g
Cement 250 bieżącej pro­
dukcji. suche zaprawy tyn 
karsko-mura: skie. Zamó. 
wienia i przedpłaty przyj­
muje Wytwórnia „Reno­
ma”, Środa WIkp.. Szosa 
Brodowska. Informacje 
telefoniczne Poznań 650-63 
oo godz. 17 9949g
Saradelę (siew) większą 
ilość sprzedam. Skowroń­
ski, Poznań-Smochowice, 
Lemborska 48 11312g

LECZNICZY BREM

Inzektory
(smoczki)

do zasilania wodą kot­
łów parowych wszyst­
kie rodzaje. Stalowe
krany prześwietla-

„LINOMAG
(NIE PERFUMOWANY)

ułatwia racjonalne pielęgnowanie niemowląt i dzieci. 
Przynosi ulgę w przypadkach podrażnień skóry, odparzenia, 
zaczerwienienia i otarcia delikatnego naskórka dziecka.

W POWAŻNIEJSZYCH PRZYPADKACH 
ZASIĘGNĄĆ PORADY SWEGO LEKARZA 
KREM „LINO MAG” MOŻNA NABYĆ 
WE WSZYSTKICH APTEKACH

SPÓŁDZIELNIA PRACY FARM. - CHEM. „Z I O Ł O L E K! 
W POZNANIU

K2111

4 OGŁOSZENIA DROBNE ’
Wirówki do mleka napra­
wiam oraz dorabiam wszel 
kie części jak baseny od­
bieracze, talerze środko­
we i górne, koła zapędo- 
we, ślimakowe itp. wysy­
łam za pobraniem poczto­
wym. W. Buchwald. Poz­
nań, Ogrodowa 10 tel. 
834-13. 19918g

Sprzedam zegarki „Schaff 
hausert” 12.500 zł. Doxa 
6.000 zł nowe Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla' 11170g.
Motocykl ,,IŻ” 350 ccm w 
idealnym stanie sprzedam. 
Poznań. Świerczewskiego 
98 m. 37. 11334g

1
1

M

4

Gdynla! Zamienię pokój 
19 mJ, półsuterena (front) 
na takie w Poznaniu. Ja- 
strzemski, Gdynia, Święto
jańska 81,
Zamienię

K199'l
kolejarzem

Wózki dziecięce autka ko­
szykowe, ceratowe, drew­
niane, sportki „Warsza­
wa” nowoczesne gięte na 
łożyskach i dla lalek pole­
ca H. Świetlik, Poznań.

Materiały budowlane: ce­
ment, wapno, belki żelaz 
ne reg., siatkę ogrodze­
niową i techniczną cegłę 
paloną, sprzeda: „Budp- 
mat", Ostrów WIkp.. Wol

lub emerytem duży pokój 
z kuchnią, przynależrfo- 
ściami (I ptr. woda, świa­
tło), ogród trzy stacje od 
Poznania przy ruchliwej 
linii, na podobne ewent. 
duży pokój 'w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11397g.

Wrocławska 13 10171g ności 13. KI 983

Telewizor - radio - adap­
ter z anteną 8.009 zł sprze 
dam. Adres wskaże lub 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
11152g. ___________________
Sprzedam dachówezarkę 
rolkową z podkładami. 
Stefan Rudnicki. Pozrfań- 
Winogrady, ul. Pszczelna. 

11222g
Sprzedam motocykl — 
„Triumph” angielski 500 
ccm z nową przyczepką — 
8.000 zł, Ostrów Wiko., ul. 
Majdan 4 m. 7, tel. 105-21. 

11259g
Sprzedam samochód mar­
ki Skoda 4-drzwiowy Wia
domość: Grześkowiak,
Swarzędz, SredzKa 17.

11325g
Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do mielenia 
mięsa i kości dla zwierząt 
futerkowych poleca ho­
dowcom Warsztat Mecha­
niczny Czesław Siwiński, 
Lwówek WIkp., Opaleni
oka 5. tel. 142 7986p

Maszynę do szycia rota­
cyjną,- marki Litauer, 
sprzedam. Poznań-Głów- 
na, ul. Gnieźnieńska 28 m.

Starsza, samotrfa, na sta­
nowisku, poszukuje poko­
ju. Warunki dobre do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11399g.

Nieruchomości
5 lub teł. 45-93. 11407g Kamienicę 2-piętrową z 

parcelą, wolnym mieszka
Lokale

Zamienię pokój z kuchnią 
i półtora pokoju z kuch­
nią, samodzielne, na trzy 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla l,1393g.
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią 7 wygo­
dami — samodzielne — 
peryferie wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lC059g.
Zamienię mieszkanie (no­
we bloki) 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, c. o. w Zie­
lonej Górze, na podobne 
w Poznaniu na peryfe­
riach lub blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
8167p.

niem w 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 10996g.

Pobiedziskach 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Kupię parcelę lub wolny 
d om e k jedno w zgl ęd n ie 
dwurodzinny w dzielnicy 
rfaj chętniej Ostroróg. Jeży
ce, Sołacz. Hadryś,
Gdańsk. Kartuska 86 m.
11. K1992
Sprzedani 7 ha ziemi or- 
rfej pszenno-buraczanej w 
Trzciance, pow. Nowy To­
myśl. Cena według ugo­
dy. Informacje: Nowy To­
myśl, Plac Chopina 17.

8163p

ne z certyf’katem 
P. B. T. wykonuje

Warsztat Mechaniczny
TADEUSZ BENSCH 

Poznań, ul. Lodowa 10. 
10801g

Oddam dzierżawę
morgę ziemi. Poznań, Erf 
gla 14 m. 8 oj godz. 15—17. 

11148g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha 6 mórg sadu, 
5 mórg łąki, zelektryfiko­
wane 1 własna sieć wodo­
ciągowa, blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11173g.
Parcelę 1.500 m* w Staro- 
łęce Wielkiej pilnie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11175g.

Zguhy
Pani, która wieczorem 
dnia 17 marca w kinie 
Gwiazda podniosła dam­
ski zegarek, proszona jest 
o oddanie. Poznań, Strze-
lecka 19 m. 11. 12541g
Znaleziono torebkę dam­
ską. Informacje: Poznań, 
Szydłowska 4b m. 8.

HS36g
Zgubiono świadectwo cze­
ladnicze w zawodzie fry­
zjerskim rfa nazwisko Ta­
deusz Rabczewski, Turek.
ul. Nowa nr 13. 8168p
Zgubiono legitym. Ubez­
piecza 1-ni Społecznej nr 
556889 na nazwisko Józef 
Weidner, Września, Lenina
8 m. 1. 8169p
Zgubiono książeczkę inwa 
lidzką nr 1186/11 Wn. 337/ 
St wydaną 20. VII. 1955 r. 
Rafał Czesław Stencel, 
W.ieleń n. Notecią. 8175p

Różne
Nowo otwarta Wypoży­
czalnia poleca suknie ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst 
ko z nylonu. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 9459g
Telewizory w 3 dniach,
radioodbiorniki 
dniach naprawia 
i solidnie firma 
Wenus”. Poznań, 
ka 20, tel. 503-10.

w 2 
fachowo 

„Radio 
ul Wiel

H158g

OB 1 STYCZNIA 1959 R. ‘ .
nr. nr. katalogowe: 310, 010, 020, 501. 503.

507, 513. 514, 519, 520, 
■525, 707, 709, 713. 715.

925, 926. 927 , 929.
PONADTO OD I LIPCA 1959 R. j
nr. nr. katalogowe: 201, 203, 205, 207. 277.

231, 283

504,
523.
924.

279.

Zamówienia na powyższe asortymenty opra­
cowane w oparciu o katalogi Armatura Prze­
mysłowa AP-1. AP-2, AP-3, AP-4 należy 
składać bezpośrednio do rejonowych hurtow-
ni artykułów metalowych^ 1066 ki

WLKP. ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
POZNAŃ - ANTONINEK, ulica Warszawska 349 

ZLECĄ NAPRAWĘ
przedsiębiorstwom państwowym, 
wzgl. prywatnym:

a) zegara kontrolnego (elektr.) 
kart pracy;

b) biurek, szaf biurowych oraz 
dych.

spółdzielczym

do odbijania

krzeseł twar

Warunki jak t termirfy wykonania zostaną 
uzgodnione w Dziale Administr.-Gosp., pokój -1.

Oferty należy składać do dnia 10 kwietnia 
1959 r. K1863

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH

zamówienia na produkcję

odlewów z żeliwa szarego
w gat. ZL-18 oraz odlewów z żeliwa ciągliwego 
w gat. ZCC-3006 o wadze jednostkowej odlewu 

od 0,5 do 25 kg.
Zamówienia przyjmuje i udziela informacji: 

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych — Dział 
Sprzedaży — Poznań — ul. Pstrowskiego nr 1 — 

telefon 41-35.
K1891

Przetarg
L na przeprowadzenie remontu kapitalnego 

sprężarki amoniakalnej o mocy 45 tysięcy 
Kcal/h;

2. remont i konserwację urządzenia, chłod­
niczego, na które składają się dwie baterie 
rurkowe parowników-amoniakalnych.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Reflektancl na wykorfanie w. w. prac przed 
złożeniem oferty mogą zapoznać się z całokształ­
tem prac w Przedsięb. Drób, w Kępnie.

Oferty należy złożyć do Dyrekcji Przedsiębior. 
stwa w terminie do dnia 8 kwietnia 195S r„ 
w którym nastąpi otwarcie i rozpatrzenie ofert.

Przedsiębiorstw'o zastrzega sobie prawo wyboru
oferenta. K2082

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA

W

t
Dnia 20 marca 1959 r. zmarl przeżywszy 70 lat, 

śp. ś

Roman Stefan Ulatowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 15, z kaplicy cmentarnej rfa Junikowie.
RODZINA 

Poznań. Bydgoszcz. Bordeau*.
rnnw■.wiui— ■..... ■ >m» m

s. T p-

Antoni Thiem
mój drogi mąż. nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek. zmarl dnia 24 marca 1959 r. opatizony Sa . 
kramentami św., przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm.. o go- , 
dżinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. |

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań. Jackowskiego 21. L903g i

Drfia 25 marca 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż. nasz naj­
lepszy ojciec, teść i dziadek, w 70 roku życia, śp.

Józef Borkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

dżinie 16 z domu żałoby.
W nieutulonym żalu
ZONA Z DZIEĆMI I

28 bm., o go-

pogrążona
RODZINĄ

12918g

Dnia 23 marca 1959 r. zmarl nasz pracownik, śp.

Henryk Bylica
kierownik Wydziału Komunikacji Drogowej Pre­
zydium PRN przewodniczący Rady Zakładowej 

ZZPP i Sp.
W Zmarłym tracimy szczerze oddanego pra­

cownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbył sie w 26 bm.. o godzinie 16.30 

z kościoła Sw. Mikołaja na cmentarz parafialny 
w Ostrzeszowie.
RADA ZAKŁ. Z W. ZPP i Sp. W OSTRZESZOWIE 

PREZYDIUM POW. RADY NARODOWEJ
W OSTRZESZOWIE K2095

Sprzedam parcelkę uzbro 
joną 632 m5 Bydgoszcz, 
Żwirki j Wigury 12. Anto, 
ni Konieczny, Trzcianka. 
Fałata, tel. 16, w godz. .12 
—14, wieczorem godz. 18 
—21. 8164p
Domek l-roazinny przy 
Poznaniu z warsztatem 
ślusarskim spiesznie sprze 
datn. (siła, c. o., woda). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 11119g,

Ogrodnicy dyplomowani 
(małżeństwo) przyjmą pra­
cę ogrodniczą. Projektują 
urządzają tarfio ładne de­
koracyjne ogródki skalno- 
iglaste. Adres: Zaleska, 
Poznań, Ogrodowa 15 m. 6. 
___ ____________ H955K 
Letniska! — Poszukuję 
pokoju z utrzymaniem 
pełnym lub częściowym 
w Puszczykowie lub Pusz 
czykówku na sierpień. 
Proszę o podanie warun­
ków pod adresem: dr do­
cent Bożenna Szulc-Gol- 
ska, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 11 m. 30. 11171g

na

OWOCOWO - WARZYWNEGO 
MIĘDZYCHODZIE, ul. Gen. Sikorskiego nr 9 

ogłaszaj ą
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

wykonanie:
JEDNEJ STUDNI WIERCONEJ 

do głębokości 60 m w Międzychodzie 
przy ulicy Wiejskiej.

Bliższe dane odnośnie zakresu robót oraz doku­
mentację techniczną do wglądu można uzyskać 
w Dziale Głównego Mechanika, tel. nr 36-1.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Termin składania ofert do dnia 4 kwietnia 
1959 r Termin otwarcia ofert dnia 6 kwietnia 
1959 r* o godzinie 10.

WZPOW zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta. K2O27

Kupię dom z piekarnią. 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I1155g.

Poszukuję pożyczki 15.090 
—25.000 zł na okres 3 mie­
sięcy. Oferty Biurc Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla li209g.

Ks. Dziek. Zbignie-B 
wowi Wroniewiczowi i 
proboszczowi parafii 
Zaniemyśl, za szczegół 
iTe zainteresowanie i 
uroczyste odprawienie 
egzekwii żałobnych o- 
raz odprowadzenie do 
grobu naszej ukocha­
nej matki, teśmowej, 
babki i prababki, śp.

Joac^mhkowej
NAJSERDECZNIEJSZE 3 

„BÓG ZAPŁAĆ!” | 
składa |

11757g RODZINA |

Maszyny do szycia napra­
wiamy fachowo. Pozrfań, 
Gwardii Ludowej 42 (war 
sztnt mechaniczny), pod­
stawę 'wzgl. maszynę do 
szycia na części kupię.

11215g
Administracja domu przy 
ul. Łozowej 45 m. 2. Po- 
znań-Dębiec. prosi o skła 
danie ofert do wykonarfia 
izolacji pionowej (ze­
wnętrznej) budyrfku Ofer 
ty składać mogą przedsię 
biorstwa państwowe spół 
dizielcze. i gospodarki nie
uspołecznionej. 11372g
igły do podnoszenia oczek
najwyższej 
camy. Wy 
prawdy igi

rtkości pole­
rujemy na- 
- maszynek.

Firma ,.Terrax”, Poznań. 1 
Kochanowskiego 5, tele- ’ 
fon 91-82. U379g

PAŃSTWOWE LICEUM PEDAGOGICZNE 
W OŚNIE LUBUSKIM 

ogłasza

PRZETARG
na roboty posadzkowe (250 ms posadzki z płytek 
ksylolitowych lub lastrico). Wymianę podłóg 
200 ras. Smołowanie dachu 800 ni*, naprawę 
rynien, urządzeń odgromowych, hydroforowych 

I zmywalni naczyń.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składarfia ofert upływa w dn. 30 IV 1959 r. 
Otwarcie ofert nastąpi 3 maja 1959 r. Zlecenio­
dawca zastrzega sobie prawo wyboru oferującego

POWIAT. KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH 
W RAWICZU 
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na sprzedaż:

MOTOCYKLA MARKI S. H. L.
nr rejestr. P. W. 3.5—70, nr silnika 17239, nr pod­
wozia 15712, który odbędzie się w dniu 4 kwiet­
rfia 1959 r. o godz. 10. w Powiatowej Komendzie 
Straży Pożarnej w Rawiczu. K1S40



FW nie zawiodła
Poznańska Wytwórnia Papiero­

sów nie zawiodła, mimo dużej ab­
sencji pracowników podczas epi­
demii grypy. Już 25 bm. wykona­
ła plan przewidziany na I kwar­
tał. Tym samym wyprodukuje ona 
dodatkowo w ostatnich dniach 
marca około 60 min. papierosów.

Należy zaznaczyć, że w nagrodę 
za dobrą pracę w minioriym roku 
Wytwórnia uzyskała ostatnio fun­
dusz zakładowy w wysokości około 
2 min. zł, z którego dziś Wypłaci 
pracownikom ,,13 pensję”. (L)

Oglądamy 
filmy węgierskie

W ostatrfim tygodniu „Dni kul­
tury węgierskiej’' (od 1 do 5 kwiet 
nia), odbędzie się w kinie „Gwiaz­
da” przy Al. Marcinkowskiego 28 
— przegląd filmów węgierskich. 
Program obejmuje następujące 
pozycje: 1. IV. „Przedstawienie ga 
lowe” (godz. 10.30 i 13), 2. IV. „Ma­
łe jasne” (wszystkie seanse). 3. IV. 
„Ja i mój dziadek” (10.30 i 13) oraz 
„Sala nr 9” (15.30. 18, i 20.15), 4. IV. 
„Kłamstwo Judyty” oraz 5. IV. 
„Wiosna budapeszteńska” (oba fil 
my o godz. 15.30, 18 i 20.15). „

Na zakończenie „Dni”, w nie­
dzielę 5 kwietifia w Auli UAM o 
godz. 17 wielki koncert muzyki 
węgierskiej „Od Liszta do Leha- 
ra”.

Również na świątecznych me­
czach piłki nożnej na Stadionie 
im. 22 Lipca między „Vasasem” 
(Budapeszt) i „Wartą” odbędzie 
się manifestacja przyjaźni polsko- 
węgierskiej z udziałem przedstawi 
cieli Towarzystwa Polsko-Węgier­
skiego.

(na)

we. W jednym miejscu rozkopano chodnik i 
no go do dnia dzisiejszego.

Jestem ogromnie czuły na tego rodzaju

Poświęciłem 
cały dzień dla 
dobra publicz­
nego. Usiadłem 
na chodniku i 

ostrzegałem 
przechodniów. 
Praca niby nie 
ciężka, ale wie­
czorem byłem 
zmęczony, zwła 
szcza że jak na 
złość ludzie 
kręcili się bez­
ustannie.

W przerioach 
między rozmo­
wami z prze­
chodniami za­

stanawiałem 
się, kto „miał 
serce” tak o- 
szpecić tę ulicę 
o przyjemnie 
brzmiącej na­
zwie — Miła. 
Na tej niedłu­
giej uliczce o 
bardzo wąskich 
chodnikach pa­
rę miesięcy te­
mu zakładano 
wodę czy też 
naprawiano ru­
ry wodociągo- 
tak pozostawio-

niedbałstwo. Bo

Teatry tu śiuięta Sztafeta?

Jarosław Dylewski, Ochla. — Pro 
simy powiadomić nas czy otrzy­
mał Pan! zaświadczenie ze szkoły 
już poprawione? (1363)

S. S., Poznań. — Inspektorat 
Oświaty wyjaśnił, że dodatek ro­
dzinny za styczeń został wypłaco­
ny z 3-dniowym opóźnieniem z po 
wodu choroby personelu admini­
stracyjnego. (1084)

Michał B., ul. Kniewskiego. — 
Takich domów jest znaczni wię­
cej. Na pewno na przeszkodzję*u- 
porządkówania stają względy eko­
nomiki i różne zarządzenia. (2141)

Czytelnik „Głosu”. Szulczewski. 
— Jak nas poinformowała DRN. 
chłopiec przebywa w Dziekankę 
pod stałą opieką lekarzy. Sprawę 
złego pomieszczenia oddano do 
Wydziału Kwaterunkowego i 
Wydz. Oświaty. (728)

Zofia Tomaszewska. — Może Pa­
ni zwrócić się do Poznańskiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej, Śniadec­
kich 23, tel. 622-23. (1931)

R. Sroka. H. Gryczka. — Na listy 
odpowie nasz radca prawny, (i)

Marzec

27
piątek

Imieniny
Jana

Słońce: 
wsch.: g. 5.24 
zach.: g. 18.00

Teatry
NIECZYNNE.

Ki na
APOLLO — remont; RIALTO — 

— g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Ten, 
który musi umrzeć” (franc.-wło­
ski, 16 I.); MUZA — g. 10.30 i 12.30 
„Krawiec i książę” (czesko-bułg., 
10 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Stracone złu­
dzenia” (ang., 16 1.); WARTA — 
g. od 1Q—20 „Indiański wojownik” 
(ameryk., 12 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Tańczy­
my wśród gwiazd” (austr., 16 lat); 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Zbuntowana” (ang.. 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12 30, 15, 
17.30 i 20 „Zakazany owoc” (franc., 
18 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17 i 19.30 „Zemsta kosmosu” 
(ang., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Portier z Lazuro­
wego Wybrzeża” (franc , 18 lat); 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Na 
zawsze” (ameryk., 14 1.); SCALA — 
nieczynne; TĘCZA — g. 15 „Gene­
rał śmierci” (niem., 7 1.), godz. 16 
„Mały bohater” (radź., 7 1.), g. 18 
i 20 „Minuta zwierzeń” (franc., 18 
1.); OSIEDLE — godz. 16, 18 i 20 
„Przygody Arsena Łupina” (franc., 
18 1.); MALTA — godz. 16, 18 i 20 
„Przygody Arsena Łupina” (franc., 
18 lat); HUTNIK — nieczynne; 
PIAST — g. 16.45 I 19 „Stewardes­
sy” (niem., 18 1.); ZNICZ — nie­
czynne; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17 i 19.15 „Widmo” 
(franc., 18 1.): FOTOPLASTIKON 
— godz. od 9—21 „Podróż po Eu­
ropie” — część I,

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.19 — Ludwik van 
Beethoven: Sonata fortepianowa 
C-dur, op. 2; 16.45 — „Kultura pll-

ostatecznie jak się coś naprawia i zrywa płyty chodnikowe, 
to obowiązkiem jest na nowo je położyć. A tymczasem nie 
wszystkie przedsiębiorstwa honorują te przepisy. Na przy­
kład „Gazobudowa” — pozostawiająca podobne „ślady” przy 
ul. Promienistej.

Gdyby to zależało ode mnie, brałbym mandaty karne za 
tego rodzaju niechlujstwo.

Feluś ZADRA

W niedzielę w obu teatrach od­
będą się tylko przedstawienia wie­
czorowe; w Teatrze Polskim bę­
dzie grane „Wesele” Wyspiańskie­
go, w Teatrze Nowym zobaczymy 
„Freuda teorię snów” A. Cwcjdziń 
skiego.

W poniedziałek o godz. 15.30 w 
Teatrze Polskim „Wesele”, w Tea­
trze Nowym „Wujaszek Wania” A. 
Czechowa, wieczorem natomiast w 
Teatrze Polskim „Gbury” Qoldo- 
rńego a w Teatrze Nowym „Adwo 
kat i róże” Szaniawskiego z Wło- 
dzisławem Ziembińskim w roli Me 
cenasa.

We wtorek w Teatrze Polskim 
„Wesele” — w Teatrze Nowym 
„Wujaszek Wania”.

Teatr „Rewia” mieszczący się w 
sali Domu Rzemiosła (ul. Niezłom 
nych 2) wystawia w okresie świą­
tecznym rewie pt. „U nas najwe- 
selej”. Przedstawienia w niedzielę 
i poniedziałek o godz. 16.30 i 19.30.

Poznański Teatr Satyry po przer 
wie wystawia w święta i w dni rfa 
stępne sztukę Molnara ,,Diabeł”.

Przedsprzedaż biletów urucho­
miona zostanie dodatkowo w so­
botę w godzinach 10—12 i 16—20.

Zainteresowanie występami mię 
dzynarodowego Varicte. którego 
premiera odbędzie się w naszym 
----------- I__________________________

Poczta
od siboty do poniedziałku

W sobotę w Poznaniu — jak za­
wiadamia Dyr. Okr. Poczt i Tele^ 
komunikacji —• urzędy pocztowe 
nr 1, 3, 5 i 6 otwarte będą, tylko 
do godz. 19. Urząd nr 4 do godz. 
31. a Miejski Urząd Tełekomunika 
cyjny bez przerwy. 29 i 30 bm. 
czynne będą dwie placówki: nr 4 
(godz. 8—21) i Miejski Urząd Tele­
komunikacyjny całą dobę. Paczki 
żywnościowe doręczać będą 30 bm. 
placówki nr 5 i 6 w godz. 9—11.

mieście 2 kwietnia, jest bardzo 
duże. Ponad 60 wykonawców liczą 
cy zespół artystów w najbliższych 
drfiach rozpoczyna próby w hali 
nr 16. (na)

Studenci piszą:
Do naszej redakcji nadszedł 

list od Komitetu Uczelnianego 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej przy Akadem? Me­
dycznej. Studenci żalą się w 
nim na swoją stołówkę przy 
ul. Orzeszkowej, w której po­
noć posiłki są coraz mniejsze i 
coraz gorsze.

A przecież po ostatniej refor 
mie stypendialnej podniesione 
zostały stawki żywnościowe. 
Spodziewać się zatem należało 
raczej poprawy posiłków. Me­
dycy przeprowadzili nawet 
mały rachunek, który cytuje­
my za listem; „Koszt rzeczowy 
jednego obiadu wynosi 8.05 zł, 
z tego 2 zł od każdego obiadu 
PSS pobiera za...? Stołuje się 
w stołówce około 1.500 studen­
tów przez 30 dni miesiąca. Pro 
sty rachunek. Na PSS muszą 
płacić studenci, bo 90 tys. zł 
nie jest chyba przeznaczone na 
pensje dla 15 pracowników ku 
chni”.

Studenci zapytują, czy nie 
lepiej byłoby, aby stołówkę 
prowadził samorząd studenc­
ki? Przyrządzanie smacznych 
obiadów nie wymaga chyba 
specjalnych dotacji. (mi)

Komunikacja miejska

Autobusy i
W poprzednim artykule przedstawiliśmy w telegraficznym 

skrócie przyczyny niezadowalającego stanu komunikacji miej­
skiej. Rozważania te zostały zakończone dwoma wnioskami: — 
Pierwszy mówił o zastosowaniu doraźnych środków poprawjr. 
Oczywiście, chodzi tu głównie o rozwój sieci komunikacyjnej. — 
Na ostatniej sesji Prezydium RN m. Poznania postanowiono 
wprawdzie przedłużyć lub zbudować kilka linii tramwajowych, 
jednakże realizacja tych projektów wymaga z reguły kilku lat. 
I tak melodią przyszłości jest połączenie Górczyna z Dębcem — 
dzięki budowie linii tramwajowej od ul. Głogowskiej przez al. 
Hetmańską do ul. Dzierżyńskiego. Podobnie przedstawia się 
problem bezpośredniego połączenia Górczyna z Jeżycami (trasa: 
ul. Głogowska — Hetmańska — Arciszewskiego — Reymonta — 
Przybyszewskiego),

Wydaje się, że rozwój sieci 
komunikacyjnej, szczególnie 
na tych odcinkach, powinien 
nastąpić już w najbliższym

nie poszukiwana”; 17.15 — kurs ję­
zyka rosyjskiego; 17.30 — muzyka 
i aktual.; 18.10 — „Jak powietrze 
staje się cieczą” — pogad.; 18.20 — 
koncert muz. dawnej; 19.26 — ma­
gazyn sportowy; 19 40 — przegląd 
filmowy „Kamera”; 20.10 — gra or­
kiestra Mantovaniego; 21.05 — pięć 
minut o wychowaniu: 21.10 — „Mo 
je, bardzo dziwne przygody”; 21 20 
— pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 21.45 — utwory na gitarze 
— gra Andrć Segovia; 22 — „I- 
wan" — ode. 4 opowiadania; 22.20 
— melodie rozrywk.; 22.34 — miło­
śnikom muzyki kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — utwory 

Fryderyka Chopina; 16.25 — muz. 
organowa; 16.40 — magazyn lite­
racki; 17.10 — pieśni G. Deakbar- 
dosza — śpiewa chór chłopięcy i 
męski przy Państw. Filharmonii w 
Poznaniu; 17.35 — sport; 17.40 — 
koncert, muzyki poważrfej; 18.25 — 
„Okupacja” — wspomnienia pol­
skich komunistów: 18.35 — muzy­
ka 1 aktual.; 19 — utwory organo­
we Jana Sebastiana Bacha; 19.20 — 
„Nagrobki Spoor River”; 19.30 — 
transm. konc. symfon. z sali Fil­
harmonii Narodowej w Warszawie; 
21 45 — „System przedstawiciel­
stwa PRL”; 22.05 — „At Dawan” 
— słuch.; 23.05 — koncert wybit­
nych solistów:

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 22 i 23.50.

Telewizja
18 10 — felieton sekretarza pro­

pagandy KW PZPR — C. Muraw­
skiego; 18.20 — film krótkometra- 
towy; 19 — „Panta Rei”; 19.30 — 
dziennik; 20 — „Rozmawiamy z te­
lewidzami”; 20.20 — insceniz. wg 
Johna Steinbecka „Księżyc za­
szedł”.

Dyżury nelnia:
SZPITAL MIEJSKI TM. RASZE) 

— chirurgio, wewn. i otoiaryng. — 
ul. Mickiewicza 2, telefon nr 81-96; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, A. Lampego 2, Główna 53.

czasie. Jest to możliwe oczy­
wiście nie przez budowę li­
nii tramwajowych, lecz dzię­
ki zastosowaniu autobusów— 
pojazdów dzierżących prym 
wr komunikacji miejskiej nie­
mal każdego większego mia­
sta w Europie. Przeciwnicy 
trakcji autobusowej twierdzą, 
że u nas pojazdy te nie mają 
racji bytu ze względu na kiep 
ski stan nawierzchni ulic. Nie 
wątpliwie sprawa jest dysku­
syjna. Wydaje się jednak, że 
zalety trakcji autobusowej po­
winny przeważyć szalę.

Należy więc przyjąć, że w 
istniejących warunkach głów­
nym doraźnym środkiem po­
prawy jest wprowadzenie linii 
autobusowych, łączących bez­
pośrednio poszczególne dziel­
nice, co stanowić będzie po­
ważne odciążenie dla komuni­
kacji śródmiejskiej.

Drugi wniosek, to rozwiąza 
nie problemu komunikacji 
miejskiej w oparciu o ogólny 
plan rozwoju i zabudowy mia 
sta. Realizacja tego postulatu 
polega nie tylko na przebudo­
wie i rozbudowie szeregu ulic, 
ale również na stworzeniu no­
woczesnych arterii. Chodzi głó 
wnie o to, by fala pojazdów 
mogła omijać wąskie ulice 
śródmieścia dzięki najkrót­
szym połączeniom w kierun­
kach północ — południe i 
wscnód — zachód. Jeśli chodzi 
o środki miejskiej lokomocji, 
to wydaje się, że szczególnie 
warto się zastanowić nad pro 
jektem prof. Czarneckiego. 
Znowu pozwolimy sobie żacy 
tować jego opinię:

„Tramwaj nas nie zbawi — 
to jest tylko jakieś doraźne za 
spokojenie najpilniejszych po­
trzeb. Już dziś musimy myśleć 
o szybszej komunikacji. Tym 
środkiem są elektryczne kolej­
ki podmiejskie — tak jest na 
całym świecie. Poznań musi 
przejść na taką komunikację, 
której wprowadzenie nie nasu­
wa zresztą większych trudno­
ści. Mamy węzły kolejowe. 
Główny Dworzec, Dworzec Gar 
bary, pętlę we Franowie. Mo­
żemy nawiązać komunikację do 
Mosiny, w kierunku Lubonia,

kolej
na Podolany i Kiekrz. Miałem 
opinię fachowców kolejarzy — 
którzy twierdzą, że to da się 
zrobić...”

Trudno orzec, czy budowa 
podmiejskiej kolejki elektry­
cznej, której pociągi kursują­
ce co 10 minut dowoziłyby lu­
dzi do granic śródmieścia — 
jest najsłuszniejszym i jedy­
nym w naszych warunkach roz 
wiązaniem. W każdym razie 
na pewno największy czas, 
aby na ten temat dyskutować 
i wyciągać wnioski. A przeciw 
ników projektu budowy pod­
miejskich kolei prosimy o 
,,kontrplany“, dające radykal­
ne rozwiązania. (ak)

łXFORMUJm
9 Totalizator Sportowy jeszcze 

dziś przyjmuje na terenie miasta 
zakłady Toto-Lotka na 29 bm. — 
dochód na budowę szkół. © W 
niedzielę kasy Oddziału PKO 
przy PI. Wain-ości 3 nieczynne a 
w poniedziałek czynne w godz. od 
10—13. G 31 bm. w Demu Tram­
wajarza kurso-konferencja przed­
stawicieli kół zakładowych TPPR 
dzielnicy Jeżyce. © Poznańskie 
Zakłady Elektrotechniczne (Staro- 
łęka) zmieniły nazwą na Poznań­
skie Zakłady Elektrotechniczne 
„Alco”. (na)

Zgubiono — znaleziono
24 bm. około godz. 20 na ul Dwór 

cowej znaleziono palto męskie ńa 
podszewce. Czesław Zawitaj lat 12, 
znalazł legitymację studencką na 
nazwisko Zbigniew Osiński, Zgu­
by odebrać można w redakcji 
„Głosu”, ul. Grunwaldzka 19, H 
ptr., pok. 73.

Na ul. Matejki znaleziono wczo­
raj pewną sumę pieniędzy. Infor­
macje: „Głos”, tel. 657-18. (i)

Chęć posiadania pralki jut 
mi minęła. Przemiana dokona­
ła się we mnie z chwilą zapo­
znania się z prątkowym, dra­
matem państwa K. (nazwisko 
i adres znane redakcji). Zaczęło 
się 2 'utego br. a skończyło., 
nie, nie, jeszcze nic się nie 
skończyło i co gorsza nie wia­
domo kiedy to nastąpi. Tego 
dnia tzn. 2 lutego br., pani K, 
była bardzo uradowana. W do­
mu stała kupiona przed chwi­
lą w „Okrąglaku” elektryczna 
pralka produkcji Poznańskich 
Zakładózo Wyrobów Metalo­
wych.

Pierwsze pranie stało się ma 
łym świętem rodzinńym. W, 
połowie drugiego pralka „wy­
siadła". Jej właściciele udali 
się zatem z interwencją do 
producenta, tzn. Poznańskich 
Zakładów Wyrobów Metalo-: 
wych przy ul. Dzierżyńskiego 
181, powołując się na kartę 
gwarancyjną. W PZWM po-^ 
wiedziano im, że reperacji nid^' 
przeprowadzają że to robi 
warsztat „Argedu”, mieszcząc 
cy się przy ul. Czerwonej Ar­
mii 41148. Okazało się jednak, 
iż „Arged” nie naprawia silni­
ków, ich bowiem producentem 
są Poznańskie Zakłady Silni­
ków Elektrycznych. Państwa 
K. czuli się jak zawodnicy bio-.£ 
rący udział w biegu sztafeto­
wym, z tą różnicą, że pałeczki 
zastępowały tri kartki odsyła­
jące ich z zakładu do zakładu^

Trafili wreszcie do Poznań-^ 
skich Zakładów Silników ElekAp 
trycznych. Tam poradzono imM 
aby wymontowali s a m 
motor i przynieśli do naprawy^ 
Mechaników zakłady bowienw 
nie wysyłają. Pan K. już chciai 
się zabrać do tej bądź co bądź 
skomplikowanej dla niego pra-t 
cy, ale powstrzymała go mał-4 
żonka. 4

— Nie rób nic, przecież ni 
instrukcji obsługi napisane jest 
wyraźnie: zakład nie ponosi 
odpowiedzialności w przypad­
ku remontu pralki w okresie 
gwarancyjnym przez osoby nie 
uprawnione przez nasz zakład,

— Masz rację odpowiedział 
małżonek — wymontuję silnik, 
a PZSE stwierdzą, że nie mogą 
go naprawić, ponieważ zabra­
nia tego adnotacja na karcie 
gwarancyjnej.

Pozostaje pytanie, co dalej?. 
Było nie było pralka kosztom 
wała 2750 zł...

MIRA 1

Złotówki
na olimpijski fundusz

Olimpijski fundusz w złotów­
kach, lak potrzebny dla wyekwi­
powania i przygotowania reprezen- 
tacji Polski na Igrzyska Olimpij­
skie w Rzymie, znacznie się w 

{tym roku wzbogaci. Dotychczas 
podstawą tego funduszu były 
wpływy z tak zwanych „złotó­
wek biletowych". Obecnie wo­
jewódzkie komisje współpracy z 
PKO1 otrzymały już materiał pro­
pagandowy, dotyczący nowej 
akcji — rozprowadzania porce­
lanowych medali funduszu olimpij 
skiego. W kraju nie będzie się 
rozprowadzało odznak funduszu, 
które zakupują Polacy zamieszku­
jący za granicą, a jedynie porce- 

’łanowe medale funduszu olimpij- 
Isktego wraz z dyplomami. Cena 
'ich wynosi od 500 zł wzwyż. Na 
{medale napływają już pierwsze 
i zamówienia ze śląskich kopalń.

(PAP)

Polscy piłkarze 
przegrywają 
i mistrzem Francji

Przy świetle elektrycznym na 
paryskim stadionie Park de Pren- 
ces rozegrane zostało międzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie mię- 
dzy reprezentacją naszej ekstra­
klasy oraz mistrzem Francji i pól- 

{finalistą Pucharu Europy zespo­
łem Stade Reims. Wygrali Fran­
cuzi — 2:1 (0:0). Bramki dla zwy- 
idęzców zdobyli: Siatka w 75 min. 
{oraz Vincent w 80 min., bramkę 
Idla zespołu polskiego Kęmpny w 
j 76 min. (PAP)

Polska era w crossie 
l'Humaniie

W niedzielę 5 kwietnia w lasku 
Vincennes pod Paryżem ro­

zegrany zostanie bieg przełajowy 
o nagrodę 1'Humanitć. Tradycyjna 
ta impreza ma ustaloną markę w 
świecie sportowym. Zwycięstwami 
w biegu paryskim ugruntowali 
swą sławę najlepszych długody­
stansowców świata — Zatopck i 
Kuc. Pierwsze miejsce w crossie 
l’Humanite jest równoznaczne z 
nieoficjalnym tytułem mistrza 
Europy W' biegu przełajmyym, mi­
mo że niektóre państwa w dal­
szym ciągu bojkotują tę imprezę.

Tegoroczny bieg paryski będzie 
miał szczególne znaczenie dla re­
prezentantów Polski. W ub. roku 
wywalczyli oni, w sposób nie pod­
legający żadnej dyskusji, pierwsze 
miejsce. Choć na starcie zabrakło 
kontuzjowanego Chromika. W pier 
wszej piątce znalazło się trzech 
Polaków — 1. Krzyszkowiak, 2. 
Ożóg, 3. Bołotnikow (ZSRR), 4. 
Zimny, 5. Pudów (ZSRR). Zwycię­
stwem w Paryżu nasi długodystan 
sowcy rozpoczęli bogaty w mię­
dzynarodowe sukcesy sezon. Te­
raz nasi biegacze mają wielkie 
szanse na powtórzenie zeszłorocz­
nego zwycięstwa. Wprawdzie nie 
znamy jeszcze składów ekip na­
szych przeciwników — ZSRR, CSR, 
Węgier, Francji, Rumunii, Buł­
garii, NRD, ale można śmiało po­
wiedzieć, że Polacy będą fawory­
tami. Do Paryża wyjedzie bowiem 
cała nasza czołówka — Krzyszko­
wiak, Chromik, Ożóg, Zimny, Kier 
lewicz, Kuchniewski, Żbikowski, 
Mierzejewski, Nowakowska i Żbi­
kowska.

Po latach połowicznych sukce­
sów, kiedy tó Chromik, a potem 
Krzyszkowiak! musieli ustępować 
pierwszego miejsca na mecie le.p- 
szym, są szanse, że walkę o pu­
char PHumanitó wygrają Polacy. 
W latach 1954—1956 r. jako drugi 
na mecie meldował się Chromik, 
a w 1957 r. Krzyszkowiak. Wydaje 
się, że tak jak kiedyś w biegu 
1'Humanitć były okresy zdecydo­
wanej supremacji reprezentantów

ZSRR i Czechosłowacji, tak teras 
nadeszła era zwycięstw polskich 
biegaczy.

Nasza ekipa poleci do Paryża 2 
kwietnia samolotem. Zawodnika­
mi opiekować się będzie trenefl 
Kępka. ,

(PAP)
-------------------------------------------- —4

Honorowy prezes
„Surmy“

Uchwałą Zgromadzenia Miej 
skiego Klubu Sportowego „Sur 
ma" w Poznaniu mianowano 
prezesem honorowym klubu 
przewodniczącego Prezydium. 
Rady Narodowej m. Poznania 
— Franciszka Frąckowiaka.

Uroczyste wręczenie dyplo­
mu odbędzie się w sobotę 0 
godz. 15 w lokalu „W—Z".

(P)

Jak walczyć?
Delegatura Poznańska Okręgo­

wego Związku Szermierczego wy­
świetli film szkoleniowy o flore­
cie (nakręcony przez klidrę szer­
mierczą AWF) 31 bm. o godz. 18 
w sali HCP przy ul. Dzierżyńskie­
go 219. Wstęp wolny.

(x)

Komunikaty
Kierownictwo Sekcji Żeglarskiej 

AZS zawiadamia, że 3 kwietnia o 
godz. 19 odbędzie się w sali nr XIX 
Coli. Minus przy Al. Stalirtgradz- 
kiej 1 plenarne zebranie. Tema­
tem obrad będą sprawy związane 
ze zbliżającym się sezonem że­
glarskim. (na)
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW .Prasa” Poznań ul Grunwaldzka 19. Dla przyjaciół I znajomych za granici; można zaprenumerować nasze pismo opłacając abonament z przesyłką za gra. 
nicę: kwartalnie 52 50 zł półrocznie 105— zł rocznie 210.— zł. Opłat? należy wnosić na PKO nr 1-6-1000 24 w Warszawie, podając adres pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji w tej sprawie 
udziela PKWZ RUCH" w Warszawie' ulica Wilcza 46 tel 849-58 Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 każdego miesiąca, poprze­
dzającego okres na który dokonywana Jest przedpłata Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Centrali Kolportażu Prasy ( Wydawnictw „Ruch". Warszawa, ul.

Srebrna nr 12. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Poznaniu F-9


